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CZĘŚC URZĘDOWA.
C. k. krajowa Rada szkolna zamiano

wała nauczyciela Juliana L e w i c k i e g o  
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Laszkach zawiązanych.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
Lwów, t$  stycznia.

W Wiedniu rozeszła się wiadomość, że ga
binet węgierski zaniepokojony postawą stronni 
etwa wiernokonstytucyjnego wobec rezultatu 
ostatnich rokowań pragnie przyspieszyć dalszy

konferencyi rozpoczętych w Budapesz- 
c,'e a skończyć się mających w Wiedniu. 
Nie minęło 24 godzin od powstania tej wia
domości a już z Budapesztu nadeszło kate- 
fioryczne zaprzeczenie. Można się było tego 
spodziewać, bo przyspieszenie konferencyi z 
Powodu energicznego oporu stawionego przez 
austryackie koła poselskie pretensyśm wę
gierskim równałoby się zupełnemu odwro
towi. Do tego Węgrzy nie mogą się przy
gnać, jeżeli równocześnie nie chcą podpisać 
rezygnaCyi na wymagania, które nazywają 
ciągle niezbędnym waruukiem porozumienia. 
Ale jest w tern trochę prawdy, że postawa 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego a miano
wicie wyraz zaufania dany rządowi przez 
wszystkie kluby sprawił w Budapeszcie wra
żenie głębokie, może daleko głębsze aniżeli 
si? spodziewano w samym Wiedniu. W ęgier
skie stronnictwo liberalne zaczęło w osta
tnich czasach ostentacyjnie okazywać swoją 
ścisłą łączność z gabinetem i dlatego wy
rzekło się wszelkiego oporu przeciw poło
wicznemu projektowi reformy administra- 
cyjnej. Tę łączność uważano w Budapeszcie 

najlepszą broń na opór austryacki, bo 
snuć nawet koła kompetentno w Budapesz
cie mają tak niedostateczne wyobrażenie o 
stanowisku stronnictwa wiernokonstytucyj
nego wobec ks. Auersperga i liczy na jawne 
rozdwojenie w łonie parlamentu przędli raw
skiego. Wszakżeż jeszcze niedawno zape

wniał jeden organ liberalny, że dla Węgrów 
obojętnem jest, kto przyzna im wrzekomo 
słuszne pretensye, gabinet ks. Auersperga 
z stronnictwem wiernokonstytucyjnero, czy 
gabinet oparty na innem stronnictwie. Aż 
nadto wyraźnie przebijała z tych słów gro
źba , że Węgrzy pozwolą upaść obecnemu 
gabinetowi, jeżeli inne stronnictwo okaże 
się skłonniejszem do ustępstw. Możnaby da
rować Węgrom to zaślepienie, że przypu
szczali, iż znaleść się może w Austryi stron
nictwo gotowe do samobójczych koncesyi na 
rzecz wygórowanych wymagań węgierskich, 
iż rządy okupione takierai koucesyami m o
głyby być dla kogoś ponątnemi. Ale dziwnie 
wygląda rachuba opierająca plany swoje na 
nieistniejącem wcale rozbiciu stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego.

Niepodobna jeszcze scharakteryzować 
wrażenia, jakie sprawiła we Francyi ostat
nia p r o k l a m a c j a  m a r s z a ł k a  
M a c-M a h o n a. Ludność czyta ją uważnie 
w Paryżu i na prowincyi, ale bezpośrednio 
nie objawia ani zadowolenia ani obawy. 
Usposobienie Francuzów jest wprawdzie 
tak wrażliwem, że nawet w sprawach pu
blicznych nie może stłumić w sobie szyb
kich i żywych objawów doznanego uczucia, 
ale tym razem ludność umiała być zam
kniętą w sobie. Nie jestto dowód jakiejś 
osobliwszej zmiany usposobienia i tempera
mentu narodowego, bo takie zmiany nie 
mogą być dziełem krótkiego okresu. Spo
kój, z jakim przyjęto prokłamacyę naczel
nika państwa, można po prostu tem wy
tłumaczyć, że w obec tak częstych prokla- 
inacyj rządu, stronnictw i agitatorów wy
borczych wrażliwość ludności francuzkiej 
stępiła się chwilowo. Francuzi zajmują się 
obecnemi wyborami już od kilku miesięcy, 
a agitacja wyborcza zaraz w pierwszej 
chwili wysiliła się na najdosadniejsze środ
ki. Trudno zatem wymagać, ażeby już raz 
me nastąpiło znużeuie. Francuzi są prze
cież ludźmi, a życie tak gorączkowo wzbu- 
rzone, jakie zapanowało we Francyi już od 
kilku miesięcy z powodu zbliżających się 
wyborów, musi wreszcie spowodować roz
p rężen ie  nawet w najsilniejszym organi
zmie społecznym. Dzienniki fraucuzkie od

miennie rzecz przedstawiają. Organa wszyst
kich stronnictw i frakcji prześcigają się w 
pochwałach z powodu ostatniej proklamacyi 
i przedstawiają wrażenia, jakie ona spra
wiła, w sposób najpomyślniejszy dla swojej 
sprawy. Konserwatyści są zawsze zadowole
ni a republikanie muszą udawać szczerze 
zadowolonych, bo w przeciwnym razie w y
stawiliby się na zarzut, źe zastosowali do 
siebie słowa proklamacyi o niebezpiecznych 
zabiegach stronnictwa radykalnego. Zapewne 
przed zamknięciem dziennika otrzymamy 
telegram z doniesieniem o rezultacie nie
dzielnego wyboru delegatów gminnych, któ
rzy mają wybierać senatorów. Rezultat ten 
będzie jedynie pewną miarą skutku, jaki 
osiągnęła proklamacya marszałka Mac-Ma- 
hona, a zarazem rozstrzygnie o składzie 
przyszłego senatu.

Wspomnieliśmy wczoraj żo W ł o s i  są 
zadowoleni z chwilowego upokojenia się wal
ki kościelno-politycznej w Niemczech. Dopó
ki walka ta wrzała gwałtownie, stronnictwo 
dziś panujące było wystawione na ciągłe a- 
taki ze strony radykalnych współzawodni
ków. Nie brakło bowiem wyraźnych wska
zówek, że dla kanclerza niemieckiego b y ło 
by bardzo pożądanem, ażeby rząd włoski 
wstąpił w jego ślady. Przed przyjazdem ce
sarza Wilhelma do Medyolanu, stronnictwo 
radykalne głosiło nawet z wielkiem powo
dzeniem, że Niemcy uważają za warunek 
przyjaźni zupełną solidarność Włoch w spo
sobie prowadzenia walki koscielno-polity
cznej. Stanowisko gabinetu i stronnictwa u- 
miarkowano-liberalnego, na którem się on 
opiera, było wtedy dość zagrożone. Przyjazd 
cesarza Wilhelma do stolicy Lombardyi m i
mo serdecznego powitania nie odebrał pod
stawy stronnictwu radykalnemu do dalszej 
agitacji w tym ducha. Ks. Bismarck bowiem 
nie towarzyszył swojemu monarsze i ztąd 
wysnuwauo wniosek, że jego wizyta jest ak
tem czysto etykietalnym. Dopiero dziś stron
nictwo radykalne stra iło broń niebezpie
czną, bo w Niemczech nawet prasa ultrali- 
beralna przestała nalegać na gabinet Min- 
ghettego, ażeby rozpoczą 1 energiczną kampa
nię przeciw organom kościelnym i stronni
ctwu ultramontańskiemu. Po stracie tak wy

bornego środka do podkopywania sympatyj 
gabinetu u ludności, radykalne stronnictwo 
porusza inną sprawę, obliczuną na efekt w 
tych kołach, którym nie chce się myśleć o 
poważnych prawach organicznych, czekają
cych Włochy w najbliższej przyszłości. 
Mrzonka o przyłączeniu południowego Tyro
lu do Włoch, trapi te słabe umysły polity
czne, jak zmora senna, a organa radykalne 
od czasu do czasu podsycają niedorzeczne 
marzenia zmyślonemi korespondencyami po- 
łudniowo-tyrolskiemi lub jeszcze śmielej zmy
ślonemi szczegółami z pola polityki zagra
nicznej. Trzeba przyznać poważnej prasie 
włoskiej, że ignoruje te dziecinne zachcian
ki z takiem lekceważeniem, na jakie za
sługują.

O s p r a w a c h  w s c h o d n i c h  wspo
minamy tu z rozmysłem wcale rzadko, cho
ciaż dziennikarstwo wypełnia niemi codzien
nie całe łamy. Właśnie dla tego, że sprawy 
wschodnie są w tej chwili tak ulubionym 
tematem prasy austryaeko - węgierskiej i 
zagranicznej, musieliśmy być ostrożnymi, 
bo w tej powodzi codziennie zmieniających 
się wieści i domysłów nie ma zazwyczaj 
realnej podstawy. Postauowiliśmy dotykać 
się kwestyi tylko wtedy, gdy jakiś pewniej
szy wypadek pozwala wysnuwać wnioski 
uzasadnione. Właśnie w tej chwili akcya 
mocarstw wschodnich weszła w okres wa
żniejszy. a o jego szczegółach mamy już 
wiadomości oparte nie na fantazyi dzienni
karskiej lecz na informacyach , które zaw
sze okazywały się trafnemi. Chcąc w kil!-u 
słowach streścić obecny stan akcji dyplo
matycznej kierowanej przez kr. Andrassego 
powiemy, że jest on tak pomyślny jak so
bie tyik<* życzyć wypadało. Turcya stawiała 
z początku opór zbiorowej nocie mocarstw 
mniemając, że samo przyjęcie do wiado
mości zawartych w niej propozycyj uchy
białoby jej udzielności. Energiczne przed
stawienie dyplomatów europejskich w Stam
bule przekonało Wielkiego Wezyra, że po
stępuje niestosownie i niekorzystnie dla 
samej T u rcyi, wskutek czego przełamaną 
została pierwsza walna trudność. Wprawdzie 
przyjęcie zbiorowej noty nie jest jeszcze 
przyjęciem i wykonaniem zawartych w niej

KRONIKA PARYSKA
i i .

Galerye Barbedienne’a , przy bulwarze 
Pcissonniere, sławne na całą E uropę, mie
szczą bardzo ciekawy zbiór reprodukcyi naj
znakomitszych arcydzieł dawnej i nowocze
snej rzeźby. Ze zbliżeniem się Nowego R o 
ku , zjawia się zawsze w tym magazynie 
jakiś nowy utwór. W tym roku jest ich kil
ka. Pierwsze miejsce między niemi zajmuje 
grupa snycerza paryzkiego pana Maine.

Słowko objaśnienia o tej grupie.
Wiadomo wszystkim, jaki był los mu

rzynów w Ameryce południowej przed osta
tnią wojną. Kiedy zdarzyło się czasem, że 
zbiegł jaki murzyn , puszczano w trop za 
nim jak za dzikim zwierzem psy układane 
umyślnie do tego polowania. Na wystawie psów 
w tutejszym ogrodzie aklimatyzacji zwie
rząt i roślin w 1873 r. figurował pies tej 
rassy. W idok tego psa natchnął pana Maine 
myślą tej rzeźby.

Grupa przedstawia murzyna powalone
go na ziemię przez p sa , który schwycił go 
za gardło. Groza tej przedśmiertnej chwili, 
oddana z niepospolitą potęgą i prawdą u- 
czu cia , robiła wielkie wrażenie na publi
czności zwiedzającej zeszłoroczną wystawę 
sztuk pięknych. Grupa ta była z marmuru 
murzyn i  pies naturalnej wielkości. Ta sa- 

grupa w zmniejszeniu ulana z bronzu, 
figuruje obecnie na wystawie magazynu o 
którym mowa. Wykonanie jest doskonałe.

Arab na koniu z sokołem , przez tegoż 
samego artystę, jest bardzo piękną krea- 
c-vą. Swoboda ruchów jeźdźca i konia jest 
uderzająca. JJeducation maternette, nowa 
mała grupa bronzowa, pana Delaplanclie, 
- prostoty i wdzięku.

. Magazyn hronzów Barbedienne’a po
siana w zmniejszeniu wszystkie arcydzieła 
rzezby znajdujące się we francuzkich i ob
cych muzeach, jak równie wiele z tych, któ
re są własnością prywatną A nie są to fan
tastyczne naśladowania, ale wierne kopie 
W-Z'3h Wplost z oryginałów, w zmniejsze
niach matematycznej w ierności, za pomocą 
brewetowanych machin, które są y/łasnośeią 
Jbarbediemia

Najciekawszym przedmiotem tej boga
tej ^olekcyi są główne drzwi chrzcielnej ka
plicy kościoła śt. Jana we F lorencyi, także 
w zmniejszeniu, ale tylko o połowę. To ar
cydzieło sławnego Lorenza Ghiberti, który 
żył w końcu X IV  i na początku XV wieku, 
uwielbiane przez wszystkich znawców i ar
tystów, jest tu oddane z najskrupulatniej
szą wiernością w całości i we wszystkich 
najdrobniejszych szczegółach.

Płaskorzeźby zdobiące te drzwi cudoej
są piękności. Jest ich dziesięć :

Stworzenie, Śmierć Abla, Historya No
ego, Ofiara Abrahama, Ezau i Jakób, Hi
storya Józefa, Mojżesz na górze Sinai, Przej
ście Jordanu, Dawid zwycięża Goliata i Kró
lowa Saba odwiedzająca Salomona. Drzwi 
te ocenione są na 25.000 franków. Tafle z 
rzeźbami sprzedaje Barbedienne osobno ama
torom.

Do liczby pierwszorzędnych przedmio
tów tego zbioru należą także dwa monu

mentalne zegary, w stylu renaissance, przyo
zdobione figurami , któr* są zmniejszeniem 
posągów, znajdujących się ua grobie Medy- 
eeuszów w Florencyi.

Niepodobna jest opisać nietylko wszy
stkich bronzów znajdujących się w tym ma
gazynie, ale nawet tych które można zali
czyć do rzędu arcydzieł. Galerye dolne bar
dzo obszerne i obszerniejsze jeszcze galerye 
pierwszego piętra są niemi zapełnione.

Znajduje się tam także kollekcya zwie
rząt, i niektóre grupy sławnego snycerza 
Barye, zmarłego przed kilku miesiącami, 
którego przez długie lata nie umiała ocenić 
publiczność, a dziś kiedy leży pod ziemią, 
wynosi go pod niebiosy.

Powiem kilka słów o tym artyście, z 
powodu wystawy jego d z ie ł , która zaczęła 
się zeszłego miesiąca w pałacu des beaux 
aris

Głupia obojętaość publiczności dla te
go artysty pochodziła z tą d , że głównym 
przedmiotem jego studyów były zwierzęta, 
a uprzedzenie było tak wielkie, że pomimo 
protekeyi księcia Orleańskiego, który był 
admiratorem jego oryginalnego talentu, jak 
równie i sympatyi Ludwika F ilipa, który 
wielce go cenił, potrzeba mu było dwadzie 
ścia kilka lat pracy, aby dojść do sławy.

Dwa pierwsze utwory, które wywołały 
ogólne uznanie jego talentu w najpoważniej
szych dziennikach, pokazały się na w ysta
wie sztuk pięknych w 1S31 rok u : Św. Se- 
bastyan i Tygrys duszący krokodyla. Ale 
publiczność nie dowierzała jeszcze potędze 
jego talentu, bądzono, że ten chwilowy try
umf zostanie bez jutra. Omyliła się jednak 
opinia. Kilkanaście nowych prac pana Ba •

rye, które pokazały się naraz, na wystawie 
1S33 i\, postawiły talent jego w całym bla
sku na widowni YV tym samym roku nowa 

'jjego kreacya: Lew , utwierdziła tę sławę.
Kto był w Paryżu , musiał się konie

cznie spotkać w Tuileryjskim ogrodzie z tym 
lw em , gdyż. umieszczono go przy wejściu 
na terassę od strony Sekwany. Lew ten 
wielkości naturalnej , trzyma pod łapą wi
jącego się węża. Kom pozycja ta tak uderza 
swym wyrazem, że nie podobna jest przejść 
obok niej bez zatrzywauia się. Drugi lew 
pana Barye, tak zwany le Lion au repos, 
który znajduje się po lewei stronie bramy 
Tuileryjskiego pałacu , jest także znakomi
tym utworem.

Polowanie na lwa , jest to grupa ma
łych rozmiarów ale ceuiona przez znawców. 
Lew powalił bawoła, Arabowie ua koniach 
usiłują go odbić, i zemścić się na królu pu
styni. Piękność tej grupy jest w jej skoń
czonej realności — wszystko tam jest pra
wdą , ludzie, konie, morderca i jej ofiara , 
wszystko, aż do najmniejszej sprzączki u 
siodła.

Do najznakomitszych prac tego arty- 
j sty naieżą cztery grupy zdobiące Luwr od 

strony karuzelu. Między utworami małych 
! rozmiarów, grupa przedstawiająca walkę je 

dnego z Lapithów z Centaurem, jest także 
bardzo ceniona —  ale ta którą możua na
zwać śmiało arcydziełem, jest to walka The- 

. zeusza z Minotaurem.
Jeślim się rozpisał tak szeroko nad 

pracami paua Barye, to dlatego jedynie, że 
mają tu one powszechne uznanie, i że wy - 

j stawa tych prac w pałacu des beaux-arts, 
* jest aktualnością zajmującą publiczność pa-



propozycy j, ale w sprawach tego rodzaju
strona występująca z inicjatyw ą wiele już 
dokazała, jeżeli powiodło się jej zaspokoić 
podrażnioną ambicyę. Jeżeli dziś Tureya 
gotową jest wysłuchać propozycyi europej
skich mocarstw mających na celu polepsze
nie losu chrześcijańskich poddanych a go
towość tę okazała więcej pod wpływem 
własnej korzyści mż groźby, to można mieć 
uzasadnioną nadzieją, że praktyczny zmysł 
tureckich mężów stanu i najlepsze chęci 
Sułtana uznają w samych propozycyach i 
ich wykonaniu jeszcze większą korzyść 
państwa tureckiego. Cały ten epizod wy
szedł o tyle na korzyść samej sprawy, że 
w ognisku powstańczego ruchu musiał nie
zawodnie sprawić niezadowolenie. Powstańcy 
hercegowińscy mają teraz pewność, że m o
carstwa europejskie szczerze pracują nad 
poprawą ich losów, i że lepszą dają im rę
kojmię niż firman sułtański. Jeżeli bowiem 
propozycye europejskie były identycznemi 
z treścią ostatniego firmanu, to nie wiemy, 
dlaczego Porta wzbraniałaby się wejść w 
rokowania i przyjąć zbiorową notę. Także 
i wyczekujące stauowisko Anglii wobec noty 
hr. Andrassego doda otuchy biedne] ludno
ści chrześcijańskiej. Owo wyczekujące sta
nowisko może być tylko dalszym dowodem, 
że propozycye europejskie nie zadowalają 
się ostatnim firmanem lecz pragną trwalej 
i pewniej poprawić los Hercegowiny i Bo- 
śnii. Anglia nie przestała sprzyjać Turcyi 
tak jak dawniej, a jeżeli nie objawia tego czy
nem, to przypuścić to należy tylko ogólnej 
konstelacyi stosunków. Że wyczekujące sta
nowisko Anglii nie jest jeszcze usunięciem 
się tego mocarstwa od wspólnej akcyi dy
plomatycznej, dowodzą słowa lorda Derby. 
Anglia nie może być odosobnioną —  p o 
wiedział ten mąż stanu —  więc już w tych 
dniach oczekiwać można przystąpienia an
gielskiego gabinetu do wspólnej akcyi.

R ada państw a.
41 posiedzenie Izby Panów z d. 15 b. m.

Przewodniczący ks. K. A u e r s p e r g .  
Obecni ministrowie: Ks. A. A u e r s p e r g ,  
dr. S t r e m a y r ,  dr. U n g e r .

Izba przystąpiła do rozpraw szczegó
łowych nad ustawą o uregulowaniu zewnę
trznych prawnych stosunków klasztornych 
stowarzyszeń.

Przewodniczący oznajmił, że do §§. 14 
i 15 ustawy zapowiedziano wniosek mniej
szości, którego bronić będzie br. Lichten- 
feld.

§ 1 ustawy opiew a: Do założenia kla
sztornego stowarzyszenia, t. j. takich zako
nów, kongregacyi albo innych kościelnych 
stowarzyszeń, których członkowie zobowią
zują się do wspólnego życia, tudzież do

osiedlenia się takich stowarzyszeń albo ich 
konwentów, jest potrzebnem zezwolenie pań
stwa przez wydanie ustawy państwowej.

Ks. C o l l o r e d o - M a n n s f e l d  prze
mawiał za tern, ażeby osobno głosowano nad 
słowami „zezwolenie państwa" a osobno nad 
słowami „przez wydanie ustawy państwo 
wej. “

Opat H e l f e r s t o r f e r  przemawiał za 
osobnem głosowaniem nad ustępem „tudzież 
do osiedlania się takich stowarzyszeń albo 
ich konwentów."

Minister oświecenia dr. S t r e m a y r  
objaśniał stanowisko rządu zajęte w komi- 
syi Izby Panów co do § 1. Rząd mniema, 
że zezwolenie na założenie i zniesienie pe
wnego konwentu jest rzeczą egzekutywy, 
podczas gdy Izba deputowanych i komisya 
Izby Panów zaliczają to do zakresu władzy 
ustawodawczej. Przy zakładaniu pewuego 
konwentu chodzi przecież o akt państwowej 
policyi, która należy wyłącznie do władzy 
administracyjnej. Zapatrywanie się rządu 
jest więc zupełnie trafnem.

Pan minister wskazał potem na nastę
pstwa, jakieby za sobą pociągnęła ta ustawa, 
gdyby § 1 przyjęto w myśl wniosku komi- 
syi. P. minister wskazuje pomiędzy innerni 
na humanitarną działalność zakonu Braci 
miłosiernych; gdyby ci chcieli osiedlić się 
w jakiej nowej miejscowości, musieliby cze
kać, aż wydaną zostanie w tej mierze usta
wa państwowa i przez to zaszłaby zwłoka 
w utworzeniu dzieła humanitarnego. P. mi
nister zaleca przeto przyjęcie § 1 w brzmie
niu proponowanem przez rząd.

Br. L i c b t e n f e l s  bronił wniosku 
komisyi. Zbytnie mnożenie się filii klasztor
nych jest równie niebezpiecznem jak zakła
danie nowych zakonów.

Br. H y e  przystąpił do zapatrywań 
mówcy poprzedniego a chcąc przyjść w po
moc zakonom trudniącym się dziełami hu
manitarnemu postawił do § 1 wniosku ko
misyi następującą poprawkę: „ Wyjęte są z 
pod tego postanowienia wszystkie nowo po
wstać mające filie takich już istniejących 
stowarzyszeń, które poświęcają się wyłącz
nie pielęgnowaniu chorych. Zazwolenia na 
ich urządzenie może ndzielić minister wy
znań."

Dr. K a i s e r f e l d  poparł ten wniosek.
Hr. B e l r u p t  przemawiał przeciw 

przyjęciu poprawki br. Hye’go a za przyję
ciem wniosków komisyi.

Ks. C z a r t o r y s k i  oświadcza, że gło
sować będzie przeciw poprawce br. Hye’go 
i w ogóle przeciw wszystkim poprawkom. 
Jeżeli kościół katolicki nie żąda żadnych 
przywilejów, żadnego wyjątkowego stanowi
ska, to można za to wymagać, ażeby przy
najmniej nie pozbawiano go praw i wolno
ści, które dziś posiada. Niniejsza ustawa jest 
już w swem założeniu niestosowną. Nie na
prawią jej żadne poprawki.

Po przemówieniu sprawozdawcy dra 
H a s u e r a przeciw wszystkim poprawkom, 
nastąpiło głosowanie, przy którem przyjęty 
został § 1 w brzmieniu proponowanem przez 
komisyę z poprawką br. H y e ’ go.

§§ 2 i 3 przyjęto bez rozprawy w my śl 
wniosków komisyi.

Do § 4 zabrał głos opat H e l f e r 
s t o r f e r .  Mówca wskazuje na to, że bar

dzo wiele zakonów podlega „generałom", 
którzy nie są obywatelami austryackimi i 
nie mieszkają nawet w Austryi, Jeżeli więc 
w tym paragrafie zatrzymany zostanie wy
raz „generałom", to ustawa dotknie w e 
w n ę t r z n y c h  spraw klasztornych. Mówca 
żąda tedy, ażeby w tym paragrafie wypu
szczony został ostatni ustęp, który tak opie
wa: „Znosi się wszelką łączność tychże
(klasztorów) z przełożonymi z a g r a n i c z 
n y c h  stowarzyszeń klasztornych".

Br. L i c h t e n f e  Is przemawiał za 
Przyj§<ńem wniosku komisyi. Paragraf ten 
zawiera postanowienia, że do austryackich 
klasztorów nie mogą wstępować obcokrajo
wcy; dalej postanowienie, że austryaekie 
korporacye religijne nie mogą podlegać o b 
cokrajowym przełożonym, czy się oni nazy
wają prow incjałam i, czy generałami czy 
inaczej. Postanowienia te są bardzo słuszne 
ho gdyby ich nie było, napływ obcokrajow
ców do na,szych klasztorów wzrastałby bar
dzo i sprzeciwiałby się powszechnym usta
wom o zewnętrznych stosunkach kościoła 
katolickiego, według którego duszpasterstwo 
może być wykonywanem tylko przez pod
danych austryackich. Zresztą nie przeszka
dza ten paragraf obcokrajowcom w stara
niu się o uzyskanie obywatelstwa austryac- 
kiego.

Minister dr. S t r e m a y r  ubolewa, iż 
z stanowiska rządu nie może zalecać przy
jęcia § 4 w myśl wniosków komisyi. Jeżeli 
chodzi o ochronę interesów austryackich, to 
niezawodnie będzie rząd starał się wszel
ki emi siłami o zadośćuczynienie temu obo
wiązkowi. Ale komisya posunęła się cokol
wiek za daleko. Stosownie do obecnych sto
sunków należy rozróżniać zakony, które są 
u nas stale osiedlone, od zakonów które nie 
są takiemi. Co do pierwszych jest rzeczą 
ja sn ą , że mogą w nich być pomieszczeni 
tylko poddani austryaccy, co do klasztorów 
zaś nie posiadających stabilitatis loco nie 
można wymagać, ażeby wszyscy członkowie 
tych klasztorów byli poddanymi austryac
kimi. Paragraf ten, przyjęty w myśl wnio
sków komisyi, spowodowałby mnóstwo tru
dności. W jaki sposób n. p- można czuwać 
nad tern, ażeby nasze klasztory nie znosiły 
się z przełożonymi zagranicznymi? Jest to 
niepodobieństwem, bo istnieje u nas taje
mnica listowa.

Przy głosowaniu, przyjęto § 4 w myśl 
wniosków komisyi, równie jak § 5.

Przy § 6 zabrał głos opat H e l f e r 
s t o r f e r  i zapytywał, kiedy, pod jakiemi 
warunkami z jakiego powodu i przy jakiej 
sposobności mają być istniejące stowarzy
szenia klasztorne znoszone ustawą państwo
w ą? W tej -mierze nie zawiera projekt u- 
stawy żadnych postanowień. Co gorsza : 
projekt ten odmawia władzy kościelnej in- 
terwencyi przy znoszeniu stowarzyszeń klasz
tornych przez państwową władzę. Mówca 
proponuje tedy następującą stylizację tego 
§fu: „Prawnie istniejące stowarzyszenia kla
sztorne i ich filie mogą być zniesione usta
wą państwową, jeżeli okaże się potrzeba ich 
zniesienia; właściwa władza kościelna ma 
być zapytaną, czy zachodzi potrzeba znie
sienia stowarzyszenia klasztornego".

Przy głosowaniu nie utrzymał się p o 
wyższy wniosek opata H e l f e r s t o r f e r a

i § 6 przyjęty został zgodnie z wnioskiem
komissyi. Tak samo postąpiła Izba z inne- 
mi paragrafami aż do § 14.

Przy tym ostatnim paragrafie zabrał 
głos br. L i c h t e n f  e 1 s celem poparcia 
wniosku mniejszości komissyi. Już od da
wna dają się czuć złe skutki ztąd wynika
jące, że w t. z. „ręce martwej" gromadzą 
się olbrzymie majątki. Doprowadziły one 
do tego, iż klasztorom zakazano bezpłatnie 
nabywać majątki. W konkordacie zniesiono 
wszystkie ustawy amortyzacyjne i klaszto
rom wolno odtąd nabywać majątki bezpła
tnie. W zasadniczych ustawach państwo
wych wskazano, iż należy wznowić ustawy 
amortyzacyjne i tak rząd, jak i Izba depu
towanych, a wreszcie większość komissyi 
Izby panów postawiła wnioski o wznowienie 
tych ustaw według systemu zupełnie od
miennego od ustaw dawniejszych. Różnicę 
między temi wnioskami stanowi suma war
tościowa. Co do wniosku większości komis
syi Izby panów, można śmiało twierdzić, że 
cel nie będzie osiągnięty, a ustawa stanie 
się iluzoryczną.

Ustawa amortyzacyjna ma zapobiedz 
wyłudzaniu spadkobierstw Jeżeli jednali każ
demu stowarzyszeniu klasztornemu wolno 
będzie przyjmować zapisy, legata, darowi
zny i t. d. aż do wysokości 3000 zł., to 
jasną jest rzeczą , że wyłudzaniu dziedzic
twa pozostawi się wolne pole. Mniejszość 
komissyi jest tedy zdania, że jeżeli ustawa 
amortyzacyjna ma mieć w ogóle jakieś zna
czenie, to należy przyjąć system dawniej
szego ustawodawstwa i orzec, że wszystkie 
bezpłatne darowizny na rzecz kla ztoru są 
nieważne. Wyjątki w tej mierze należy z 
góry oznaczyć i zachodzi tylko pytanie, dla 
których zakonów należy ustanowić wyjątki. 
W edług dawniejszego ustawodawstwa nale
żały do wyjątków zakony trudniące się pie
lęgnowaniem chorych i oświatą. Mniejszość 
komissyi jest zdania, że teraz należy tylko 
zakonom trudniącym się pielęgnowaniem 
chorych przyznać te prawa a natomiast wy
pada wykluczyć od tych praw klasztory 
trudniące się oświatą. W przeciwnym bo
wiem razie popadlibyśmy w sprzeczność z 
postanowieniami ustaw szkolnych, według 
których nauka ma być zupełnie w ob ą  od 
wszelkich kościelnych wpływów.

Opat H e l f e r s t o r f e r  nadmienia, że 
na podstawie § 6 państwowych ustaw za
sadniczych musi oświadczyć się przeciw ca
łemu § 14. Ogranicza on bowiem swobodę 
nabywania majątków nieruchomych. Obawa, 
że majątki klasztopne wzrosną olbrzymio 
jest płonną wobec dzisiejszego ducha czasu.

Hr. C 1 a m. G a 11 a s : Sprawozdawca 
mniejszości przypisał całemu stanowi ten
dencję wyłudzania spadków. Niepodobna 
zgodzić się na to Te same zasady możnaby 
zastosować do wszystkich stanów. Tak n .p . 
nie wolnoby było zapisać adwokatowi ani 
jednego centa, chociażby był największym 
przyjacielem domu, bo możnaby twierdzić, 
że przy spisywaniu testamentu wyłudził dzie
dzictwo.

Przy głosowaniu odrzucono wniosek 
mniejszości i przyjęto § 14 w brzmieniu 
propouowanem przez większość komissyi.
§ 15 przyjęto bez rozpraw zgodnie z wnio
skiem większości komisyi.

ryzką, tern w ięce j, że to wystawa na ko
rzyść rodziny zmarłego, który zostawił wdo
wę i ośmioro dzieci z bardzo małym fun
duszem.

Po długiej i ciągłej pracy, ostatnie la
ta artystycznej karyery pana Barye nagro
dziły mu w części zawody, jakich doznał 
w przeszłości. Mianowano go członkiem In
stytutu , profesorem przy Jardin des planies 
i dano mu oficerski krzyż legii honorowej. 
Nie zrobił on majątku, ale miał skromną 
niezależność.

Ponieważ mowa tu o sztuce, zakończę 
ten ustęp sympatyczną wzmianką o bardzo 
oryginalnym i pięknym utworze młodej Pol
ki, panny Izydoryny M ikulskiej, znanej już 
od kilku lat publiczności paryzkiej ze swo
ich prac malarskich, które figurowały na 
wystawach sztuk pięknych.

Specjalnością panny Mikulskiej są por
trety i tak zwane obrazki de genre. Nowy 
jej utwór nie jest malowidłem ale rysun
kiem. Przedmiot jednak na tern nic nie tra
ci _  gdyż ołówek w ręku umiejętnem nie 
chybia nigdy effektu a niekiedy zrozumial- 
szym jest nawet dla publiczności niż pęzel.

Nową swą pracę wykonała panna Mi
kulska ze szkicu zrobionego na Ukrainie, 
w Białej-Cerkwi, gdzie przez kilka tygodni 
gościła w domu przyjaciółki swojej, hrabiny 
Branickiej. Rysunek ten szerokich rozmia
rów, przedstawia dwóch ślepych lirników 
ukraińskich i ich małego przewodnika. Obaj 
lirnicy siedzą pod murem, z założonemi po 
turecku nogam i, a chłopczyk mający może 
lat 12 lub 14, stoi za nimi oparty na sę- 
kowatym k iju , i patrzy przed siebie,..

Grupa uderza charakterystyczną wier
nością typów —  jest w nich prawda plasty
czna i duchowa. Artystka potrafiła nadać 
tej kreacyi koloryt miejscowy tak pełny, że 
pewnie niejednemu Ukraińcowi , patrzące
mu na ten obraz, błyśnie łza w zaduma- 
nem oku.

Za dni kilka rysunek ten zajmie m iej
sce na wystawie, w magazynie obrazów przy 
bulwarze Hausmann, w którym najlepsi tu
tejsi aąuafortyści wystawiają zwykle swoje 
prace

Bilans roczny sceny paryskiej przed
stawia wielki deficyt. Zadłużyła się ona 
bardzo publiczności. Grano tu wprawdzie 
niemało sztuk nowych —  la guantitey etait 
mais la gualite ? H ólas! !  Dwie tylko sztuki 
robią szczęśliwy wyjątek : Córka Rolanda,
przez pana de Bornier, grana w teatrze 
francuskim —  a druga pod tytułem : D ra
mat za Filipa I I  przez pana Porto-Riche, 
przedstawiony w Odeonie. Krom tych dwóch 
sztuk nie pokazał się ani jeden dramat, ani 
jedna komedya obyczajowa, coby była go 
dną pochwały. Dyrektorowie też teatrów, 
czując to ubóstwo posługiwali się często 
starym repertuarem , na czem publiczność 
nie raz dobrze wychodziła.

Wielkie mają tu powodzenie tak zwa
ne Matinees dramatigues, w teatrze de la 
Porte Samt Martin. Są to przedstawienia 
dzienne, pod dyrekcyą pana Balland9.

Reprezentacye tego rodzaju weszły tu 
tak w m od ę , że mają miejsce prawie we 
wszystkich większych teatrach; ale poranki 
dramatyczne w teatrze de la Porte St. Mar
tin mają tę wyższość nad innemi, że pan 
Ballande daje przedstawienia nowych sztuk

kiedy inne teatry posługują się starym re
pertuarem. Grano tam między lnuemi sztu
kami dramat, pod tytułem Matka Rubensa, 
a teraz grają nowy dramat wierszem Jan 
Sobieski czyli oblężenie Wiednia, którego au
torem jest Krystyn Ostrowski.

Wszystkie dzienne przedstawienia ma- I 
ją miejsce w niedzielę lub w dui świąteczne, j 
Korzystają więc z nich jedynie osoby, któ
rym braknie czasu w ciągu tygodnia, lub 
t e , dla których reprezentacye wieczorne, 
przeciągające się zwykle do północy, są zbyt 
męczące.

Konferencje są obecnie więcej niż kie
dykolwiek w modzie. Niedawno jeden ze 
znanych romansopisarzy, Paul Feval, pro
pagator teoryi o teatrze moralnym, miał 
dwie konferencje o tym przedmiocie.

Pan Feval jest prelegentem tak wy
mownym, że nie zabraknie mu nigdy słu
chaczy, choćby nawet mówił o pogodzie al
bo o słońcu. Co zaś do idei, którą propa
guje, jest to czas stracony — il preehe dans 
le desert —  a to nie dla tego, żeby idea ta 
była śmieszną lub złą — nie... gdyż prze
ciwnie, jest ona wzniosłą i moralną, ale na 
nieszczęście nie jest praktyczną.

Założenie pana Fevala chociaż nie no
we, jest w gruncie prawdziwe. Powiada on, 
że zadaniem sceny jest moralizowanie spo
łeczeństwa. Na to wszyscy radzi nie radzi 
muszą się zgodzić. Ale idzie rzecz o zasto
sowanie.

Pan Feval powiada, że potrzeba zało
żyć teatr wzorowy, teatr dla wszystkich, 
gdzieby grano same sztuki m oralne; tak 
aby każdy ojciec rodziny mógł tam zapro

wadzić swoją żonę i córki bez narażenia ich 
na zgorszenie i szwank moralny.

Na tym punkcie znajduje pan Feral 
licznych aontradyktorów. Płeć piękna, jak 
równie płeć brzydka zarzucają propagato
rowi teatru wzorowego brak praktyczności. 
Nie przytoczę tu rozumowań ogólnych, ani 
też żadnych zdań krańcowych w tym przed
miocie, powiem tylko jak oceniają ten pro
jekt ludzie znani ze swych prawych dążno
ści moralnych, a zarazem kompetentni pod 
tym względem. Niektórzy z nich, przyjaciele 
nawet Fevala , objawili publicznie w dzien
nikach zdanie swoje o jego propagandzie.

Gdyby, mówi jedeu z nieb, rzecz szła 
o nadanie scenie ogólnej szlachetnej i wznio
słej myśli, byłaby to idea praktyczna, i 
przy dobrej woli możnaby zrobić w tym 
kierunku potężny krok naprzód, gdyż wi
docznie scena paryska nie jest na drodze 
swego powołania, i upada z każdym dniem 
coraz niżej —  ale propozycya założenia te
atru , do któregoby matka mogła zawsze 
chodzić bezpiecznie ze swojemi córeczkami 
nest guune chimere. Są sztuki moralne 
wzniosłe i bardzo nauczające, a jednak wca
le niewłaściwe dla dzieci — reforma więc 
pana Ferala doprowadziłaby teatr nie do 
zdrowia, ale do suchot a w końcu do n ie
chybnej śmierci.

Tak się wyraża kontradyktor Fevala i 
oświadcza zarazem, że teatr jest właściwą 
formą nauki moralności tylko dla osób doj
rzałych, a nigdy dla dzieci i podlotków. 
Podaję tu zdanie tego dziennikarza bez ża
dnych uwag z mej strony, gdyż byłyby zby
teczne.
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Przewodniczący dr. R  e c h b a u e r. 
Obecni ministrowie: Dr. G 1 a s e r , baron 
P r e t i s ,  dr. Z i e m i a ł k o w s k i ,  hrabia 
M a n n s f e l d .  .

Pomiędzy petycyami odczytano. Pety- 
cyę towarzystwa lekarskiego w Lublame o 
ponowne zaprowadzenie 
kładów naukowych w Salzburgu, 0 ł®“ T ^  
i we L w o w i e ,  tudzież p e t y c y ę g • ''
duchowieństwa w starostwie ucz 
wydanie c. k. staroście w Buczacz 
dam om  nakazu, ażeby nie mięsza i s ę 
sprawy kościelne. ,,

Przystąpiono do porządku g •
Na wniosek dep. d r , P r « m b e r  

odesłano w pierwszem czytaniu , 
z 9 członków składać się mającej 0 J . ’
wniosek dr. M e ż n i k a  i f ° w- ^ , „ £ „ „ 1. ; 
opodatkowania stowarzyszeń zaro }

u .  a °
rozpraw nad rezolucyami i -
siouemi podczas obrad nad bud 6 e P 
stwowym na r. 1876.

Lep. W o l f  r u m  referował w zastęp
stwie i w nieobecności dr. D u n a j e w s k  i e- 

0 rezolucyi wniesionej Pr( ez I • 
| k r z y ń s k i e g 0  przy 5 f ^ gilk" f L  
Beiolucya ta została przyjętą. — ■ ŁUka pe 
fcJcW gmin galicyjskich o bezpłatne używa- 
me źródeł solnych , odstąpiono rządowi do
uwzględnienia.

Lep. dr. W e g s c h e i d e r  referował o 
rezolucyi wniesionej przez dr. D w o r s  i e  
g o  przy rozdziale 18 : „Taksy i nale y os- 
°d  spraw prawnych14 w przedmiocie zapro
wadzenia nowej ustawy o należytosciac . 
Hezolucyę tę odesłano do komisyi obradu
jącej nad ustawą o stemplach i należyto- 
sciach.

Rezolucyę wniesioną przez deput. dr. 
G r o c h o l s k i e g o  przy rozdziale „ Mmi 
sterstwo handlu , p ozycja  27“ wzywającą 
rząd, ażeby z uwzględnieniem uchwa sej 
mu galicyjskiego wniósł do konstytucyjnego 
traktowania przedłożenia niezbędnie potaż* 
one do wykończenia budowy gahcyjs ie 
dróg żelaznych, a to, albo w drodze kon- 
ces8yi, albo w drodze przedsiębiorstwa rzą
dowego, — odesłano na wniosek komissyi 
budżetowej do komisyi kolejowej.

Rezolucyę proponowaną przez deput. 
dr. P f l i i g l a ,  tej treści: „Wzywa się rząd, 
ażeby w najbliższym budżecie państwowym 
Wykazał szczegółowo stosunki poczty pneu
matycznej", — uchwalono bez rozpraw zgo
dnie z wnioskiem komisyi budżetowej.

Nad rezolucyą proponowaną przez dr. 
R o  s e r a  tej treści: „W zywa się rząd, aze- 
®y zastanowił się nad kwestyą emery ury 
urzędników sądowych, którzy trudnią się 
adwokaturą“ —  przeszła Izba do porządk
dziennego.

Rezolucyę proponowaną Pr™®
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Następnie przystąpiła Izba do roz- 
o-aw n a d  rezolucją proponowaną przez dr. 
H ó n i g  s m a n n a w sprawie polepszenia 
stanowiska sędziów powiatowych na pro- 
wincyi.

Sprawozdawca dr. D e m e l  propono
wał w imieniu komisyi budżetowej przyję
cie tej rezolucyi w następującej odmiennej 
stylizacyi: „W zywa się rząd do zastanowie
nia się nad tam, czy nie możnaby miano
wać pewnej części c. k. sędziów powiato
wych, stosownie do znaczenia sądu, które
mu przewodniczą albo też z uwagi na 
dłuższą i znakomitą służbę — radcami 
sądu krajowego, z pozostawieniem ich w 
tym charakterze w dotychczasowych miej
scach urzędowania.11

Dr. P r o m b e r  oświadczył, *e nie 
może zgodzić się z taką stylizacyą i dla 
tego proponuje następującą rezolucyę- 
„W zywa się rząd, ażeby jak najrychlej, na 
każdy zaś wypadek przed wniesieniem bud
żetu na r. 1876 przedłożył projekt ustawy 
Upoważniający rząd do mianowania co naj
mniej trzeciej części sędziów powiatowyc , 
stosownie do znaczenia sądu, któremu prze
wodniczą, albo też z uwagi na długą i zna‘ 
komitą służbę, radiam i sądów krajo
wych z pozostawieniem ich w tym cha
rakterze na stanowiskach dotychczas zaj
mowanych.*

Dep. dr. H ó n i g s m a n n  przema
wiał gorąco za przyjęciem • jego wniosku. 
Wniosek komisyi budżetowej jest blady. 
Trzeba w obec rządu wystąpić z wnioskiem 
dodatnim, ale nie z wnioskiem mdłym, jak 
to proponuje komisya- Przez zapowiedziane 
zniesienie instytucji funkeyouaryuszów pro- 
kuratoryi państwa, zaoszczędzoną zosta
nie kwota 150.000 zł. i tą kwotą można 
będzie polepszyć stanowisko sędziów powia
towych.

Dep. dr. L i e n b a c h e r  przemawiał 
w tym samym duchu i zalecał odrzucenie 
wniosku komisyi budżetowej a przyjęcie 
wniosku albo dr. P r o m b e r a  albo dr. H ó - 
n i g s m a n n a.

Przy głosowaniu przyjęto rezolucyę 
proponowaną przez dr. P r o m b e r a .

Na wniosek sprawozdawcy dr. H e r b 
s t a  odesłała Izba wszystkie rezolucye przez 
dep. M e n d e l s b u r g a  i S e i d e m a n n a  
przy pozycyi 33 „Subwencye i dotacye11 do 
komisyi kolejowej.

Petycje urzęduików górniczych w Ce- 
lowcu, K r a k o w i e  i w Wiedniu o uregulo
wanie ich rangi, odstąpiono na wnio
sek dr. H e i l s b e r g a  rządowi do uwzglę
dnienia.

Petycję gminy M s z a n y  d o l n e j  o 
uwolnienie od zwrotu zapomogi państwowej 
danej w r. 1847 i od zapłaty przypadają
cych odsetek, odstąpiono rządowi.

Po załatwieniu powyższych spraw 
przystąpiła Izba do drugiego czytania 
wniosku dep. dr. R o s e r a  i tow. w sprawie 
reformy c. k. zakładów zastawniczych. 
Sprawozdawca dr. S c h a f f e r ,

Komisya budżetowa stawia następu
jący wniosek:

Wysoka Izba uchwali: 1) Wzywa się
rząd, ażeby celem stosownej reformy za
kładów zastawniczych pozostających pod za
rządem państwa jak najrychlej poczynił 
właściwe kroki i równocześnie z przedłoże
niem oczekiwanej nowej ustawy przemysło
wej, postarał się także o stosowne uregulo
wanie przemysłu zastawniczego.

Powyższy wniosek komisyi został 
przyjęty.

Nactępnie przystąpiła Izba do drugie
go czytania wniosku dep. Fryderyka S u- 
e s s a i tow. w sprawie urządzenia chemi
cznej szkoły fachowej w Seclishaus i przy
ję ła  w tej mierze bez rozpraw następujący 
wniosek komisyi: „Wzywa się rząd do za
rządzenia dochodzeń celem urządzenia che
micznej szkoły fachowej a względnie połą
czenia tej szkoły z jedną z stacyj doświad
czalnych dla farbiarstwa i blichowauia, tu 
dzież do postawienia w tej mierze stoso
wnych wniosków z równoczesnem przedło
żeniem planów i kosztorysów urządzenia i 
utrzymania podobnego zakładu naukowego. 
Równocześnie wzywa się rząd, ażeby poro
zumiały się z gminą, w której miałaby 
powstać podobna szkoła, celem przyczynie
nia się (j0 kosztów utrzymania tego za
kładu."

Następnym przedmiotem obrad było 
długie czytanie projektu ustawy o uwolnie
niu nowych budowli, przebudowań i dobu- 
dowan od opłaty podatków. Bez rozpraw 
Pj^yjęto tę ustawę w drugiem i trze- 
do™ czytaniu w myśl przedłożenia rzą-

'Tzedłoźenie rządowe w sprawie ugo- 
Ły z sejmem kraińskim o uregulowaniu sto
sunku państwa do funduszu indemnizacyj- 
ncg0 Krainy, przyjęto bez rozpraw w dru- 
glem | Gzeciem czytauiu.
J r  f. Komisyi dla ustawy o fideikomisie

a .hr.  B a w o r o w s k i e g o  zostali 
n  f 111 PP-: Br. Siittner, dr. Leiner, dr.
j b dr- Sturrn, dr. Zaillner, br. Gu- 
s i ń s'k i Koregger, dr. Klepsch i J a -
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SPRAWY ZAGRANICZNE
(Otwarele se jm u  pru sk iego .)

, . Sejm pruski zagajony został uroczy
ście 16 b. m. w białej sali zamku królew
skiego przez wiceprezesa ministerstwa stanu 
i ministra finansów Camphausena Obecnych 
było około 150 posłów. Mowa tronowa, od* 
czytana przez m inistra Camphausena, u b o 
lewa naprzód nad zm orą ciężącą na handlu 
i przemyśle i wyraża n a d z ie ję , że energii, 
spoczywającej w ludzie pruskim , pow ie
dzie się przezw yciężyć trudności położenia. 
D ochody państwa nie doszły liczby prelim i
nowanej na r. 1876, wystarczają atoli, aby 
administracyę prow adzić nadal w sposób 
dotychczasowy, aby niejedną gałęź bogaciej 
uposażyć i prowadzić dalej największe 
przedsiębiorstwa budowlane, podjęte kosztem 
skarbu. Mowa tronowa zapowiada niezw ło
czne wniesienie projektu budżetowego , za
powiada również projekty o uregulowaniu 
kompetencyi nowo stworzonych władz pań-

j stwowych, o zmianach w ordynaeyi miej- 
1 skiej, o uregulowaniu spraw gminy miasta 
Berlina co do jej obszaru dalej projekt or- 
dynacyi drogowej i projekt o tworzeniu no
wych osad, tudzież projekty o stosunkach 
prawnych w dziedzinie robót leśnych i rol
nych, uzupełnienie ustawodawstwa" o ochro
nie lasów, ustawę o sankcyi ustawodawczej 
dla ordynaeyi synodu generalnego, nakoniec 
uregulowanie praw nadzoru państwowego 
nad ewangielickim zborem państwowym. 
Mowa tronowa wynurza ufność w chętne 
obudwu Izb sejmowych współdziałanie ku 
zapewnieniu zborowi ewangielickiemu orga- 
nizacyi samodzielnej, nadm ienia, że prace 
wstępne do ustawy o państwowej radzie 
nadzorczej dla zarządu majątkowego dyece- 
zyj katolickich są bliskie końca, i kończy 
życzeniem, aby ostatnia w tej kadencyi se
s ja  sejmowa przyniosła nowe owoce zgo
dnego zdążania sejmu z rządem do pomyśl
ności kraju. Po wygłoszeniu mowy tronowej 
prezes Izby wniósł okrzyk na cześć cesa
rza i króla , który Izba z zapałem powtó
rzyła.

(Sytuacya p o lityczn a  we F ra n c ji).
Wszystkie wiadomości z Paryża zga

dzają się w tern, że proklamacja M :c-Ma- 
hona zrobiła w kraju dobre wrażenie. To 
jedno tylko zarzucićby można, że cokolwiek 
zawcześnie wydaną została, gdyż zanim się 
rozpoczną wybory, będzie już prawie zapo
mnianą. Przesilenie miuisteryalue skończy
ło się o tyle, że żaden z ministrów nie u- 
stępuje na razie z gabinetu; sprzeczności 
jednak zasadnicze w łonie gabinetu istnieją 
jak istniały i przy najbliższej sposobności 
zapewne znowu ua jaw wyjdą. Projekty pro
gramu wyborczego, przedłożone ua radzie 
ministrów 11 b. m. przez pp. Buffeta i Du- 
faura, tak zasadniczo różniły się, że niepo
dobieństwem było dla rady ministrów pogo
dzić je  ze sobą Dyskutowano przeto tylko 
ogólnie bez dojścia do jakiegokolwiek rezul
tatu. Buffet w długiej mowie rozwijał swe 
teorye o „unii konserwatywnej." Z drugiej 
strony między pp Dufaurem i Sayem pa
nować ma zupełna zgoda. Także legitvmista 
Caillaux popierać miał program wy borczy 
tych panów, którego zasadniczą myślą jest 
że rząd wstrzymywać się wiuien od b e z 
p o ś r e d n i e g o  wpływu na tok wyborów i 
od mięszania osoby marszałka w tę sprawę. 
Rozprawa cała obracała się około znaczenia 
słowa „bezpośrednie.11 Buffet bowiem chciał
by koniecznie, aby rząd nie zachowywał 
się całkiem obojętnie wobec wyborów ; cho
dziło więc o wynalezienie formułki, któraby 
do pewnego stopnia zadowolmła p. Buffeta 
a z drugiej strony pozostawiała wyborcom 
zupełną swobodę działania. Otóż proklama- 
cya Mac-Mahona miała rozwiązać ten tru
dny problem. Monitenr Universel powiada, 
że cały ten spór w radzie ministrów można 
scharakteryzować w dwóch słowach a raczej 
zdaniach, które padły podczas dyskussyi. 
Minister Leon Say, rzekł do p. Buffeta : 
„Stanowisko, które pan zająłeś jest za cia- 
snern." — „A pańskie jest za nadto spa
dziste11, odpowiedział Buffet.

miasta i inteligencyę, gdyż Paryż, miasto 
dwumilionowe wybiera tak samo jednego 
tylko delegata, jak najmniejsza miejsco
wość. P. Buffet zwrócił więc pilną uwagę 
na to , ażeby wynik tych wyborów był ko
rzystny dla unii konserwatywni J

Ponieważ zaś włościanin francuski nie
dowierza republice, a przywróć ia monar
chii legitymistycznej obawia sit mniemając 
Ż6 z nią nastąpiłoby przywrócenie pańszczy
zny i szlacheckich rządów, więc kandydaci 
stronnictwa cesarskiego mają bardzo wiele 
szans, zwłaszcza, że większa część prefek
tów i bardzo znaczna część merów, którzy naj
więcej styczności mają z ludem, pochodzi 
jeszcze z czasów 2go cesarstwa i nie tai 
wcale swych sympatyj dla Benapartystów.

(Siły zbro jn e  W locli.)
Italia militare podaje następujące da

ty o obecnym stanie armii w łoskiej: W oj
sko stałe może w razie potrzeby wystąpić 
w sile 300.000 ludzi, a obrona krajowa (mi- 
lisia mobile) liczy już teraz 150.000 ludzi. 
Orgauizacya wojska jest prawie ukończoną. 
Pułki piechoty liniowej tworzą 40 brygad; 
pułki kersaglierów są kompletne podobnież 
bataliony strzelców alpejskich. Sześć szwa
dronów, których kawalleryi brakuje jeszcze, 
aby mogła stanąć na stopie wojennej , sfor
mowane będą w ciągu tego roku; tworzą 
się również dziesiąte kompanie w pułkach 
artylleryi. W r. 1875 dostarczyły fabryki 
270.000 karabinów Veterlego; 625O00 ka
rabinów starych przerobiono już dawniej. 
Do roku 1878 przybędzie 450.000 nowych 
karabinów Veterlego. W r. 1875 położono 
kamień węgielny pod budowę wielkiej fabry
ki broni w Terui (niedaleko Rzymu). 80 ba- 
teryj uzbrojone są już lekkiemi działami Krup
pa ; 400 cięższych dział dostarczyć ma Krupp 
w roku bieżącym. Stare działa ot”zyma mi
licja. W końcu wspomina Italia militare o 
ustawie z 19 czerwca, którą przyzwolono 
pieniądze, potrzebne na budowę fortyfika- 
<;yj dla obrony kraju. Przedewszystkiem u- 
fortjfikowane być mają przechody alpejskie 
i wybrzeża.

Lw, ł  dpi* 18  stycznia Nr. 13.

(W ybory we F ran cji.)
Wczoraj (17 b. m. ) miał się rozpocząć 

drugi akt wielkiego dramatu wyborczego, 
którego pierwszym aktem był wybór 75 se
natorów w Zgromadzeniu uarodowem. W e
dług ustawy wyborczej z sierpnia 1875 wy
bór 225 senatorów (na lat 9) dokonywa się 
pośrednio przez delegatów, wybieranych 
przez każdą gminę.

Delegaci gmin każdego departamentu 
mają obowiązek zebrać się d. 30 b. m. ze 
wszystkimi deputowanymi, radcami depar
tamentowymi i radcami okręgowymi w głó- 
wnem mieście departamentu pod przewo
dnictwem szefa trybunału cywilnego w je 
dno ciało wyborcze i wybrać większością 
dwóch trzecich przypadającą liczbę senato
rów. Akt ten wyborczy ma na celu za
mianowanie delegatów gm in, w tym celu 
miały się zebrać wszystkie rady municypal
ne na nadzwyczajne posiedzenie i wybrać 
w tajnem głosowaniu delegatów bezwzglę
dną większością bez wszelkich rozpraw. Na 
mocy ustawy przewodniczy tu mer lecz nie 
bierze udziału w głosowaniu. Wiadomo, że 
25 do 30 gmin nie ma wybranej rady mu
nicypalnej lecz komisye przez rząd miano
wane; ustawa przepisuje, że i w tych gm i
nach ma zawieszona rada municypalna wy
brać delegata.

Wszystkie stronnictwa konserwatywne 
wiele obiecują sob ie . po tych wyborach. 
Francy a liczy 37.000 gmin, zaczem nastąpił 
wybór 37.000 delegatów. Armia ta delegatów 
zbiera się z 380 radcami departamentowy
mi, 3000 rządców okręgowych i 700 depu
towanych w 87 departamentach i tworzy ty
leż ciał wyborczych. Nie ulega wątpliwości 
że delegaci gmin, reprezentanci wsi i mia
steczek, zatem element wiejski, zmajoryzuje

(Zuieważenie flagi au g ie lsk ie j.)
Western Morning News dowiaduje się 

z Zanzibaru o wielkiej zniewadze wyrządzo
nej pawilonowi angielskiemu przez Egip
cjan  Rzecz miała się jak następuje. Mimo 
zakazu angielskiego zajęły wojska egipskie 
ponownie kilka miejscowości, podległych 
berłu sułtana Zanzibaru. Gdy wieść o 
tern doszła do Zanzibara, udał się niezwło
cznie konsul angielski dr. Kirk na augiel- 
skim okręcie „Thetis" na m iejsce, aby 
przekonać się osobiście o tem, co zaszło. 
Przybywszy do Bravy, ujrzał zamiast zau- 
z i barskiej, flagę egipską i dowiedział się, 
że miasto obsadzone jest przez 300 żołnie
rzy egipskich. Mimo to wylądował w towa
rzystwie kapitana okrętu, Warda i udał się 
do miasta. Żołnierze egipscy nie chcieli go 
tam wpuścić, lecz jakoś potrafił utorować 
sobie drogę Tymczasem dowódzca Egipcyau 
wysłał oddział wojska na wybrzeże z pole
ceniem strzelania na każdego, ktoby chciał 
wylądować. Dr. Kirk udał się do komen
danta egipskiego i zażądał wyjaśnień. Egip- 
cyanin odpowiedział, że o charakterze od
wiedzin p. Birka nic nie wie, zresztą Brava 
należy do Kedywa, a on ma prawo zabro
nić lądowania gdy mu się podoba. Na
stąpiła wymiana ostrych słów, poczem p. 
Kirk oddalił się. Powróciwszy na pokład 
Thetydy wystosował do komendauta mia
sta depeszę, w której domagał się formal
nego przeproszenia za uczynioną iladze an
gielskiej zniewagę i pozwolenia lądowania 
dla oficerów angielskich, grożąc w przeci
wnym razie bombardowaniem miasta. K o
mendant odmówił szorstko tym żądaniom. 
W skutek tego Thetyda poczyniła przygo
towania do kroków nieprzyjacielskich i za
ję ła  pozycyę dogodną do bombardowania. 
Widząc to, zmiękł komendant egipski i 
właśnie w chwili, gdy miano już rozpocząć 
ogień, przeprosił najformalniej obrażonych 
Anglików.

(W i adou iości z Hiszpanii..)
Z powodu zaczepienia okrętów angiel

skich przez nadbrzeżne baterye karlistow- 
skie umieściły Times terni dniami baru o 
ostry artykuł, w którym upominają się u 
rządu hiszpańskiego bezpieczeństwa dla fla- 
gi angielskiej grożąc, że Anglia w przeciw
nym razie będzie musiała sama zrobić so
bie satysfakcyę. Madrycka Epoca  odpowie
działa na to naiwnie, że Hiszpania nie m o
że uczynić nic więcej, jak tylko ukarać 
winnych. Karci ją  za tę odpowiedź Nordd. 
Allg. Zeitung pisząc, że Hiszpania ma obo
wiązek nietylko ukarania winnych, lecz tak
że zapobieżenia na przyszłość podobnym 
wypadkom przez „oczyszczenie wybrzeży z 
bateryj karlistowskich" inaczej bowiem mo
carstwa morskie wezmą policyę nadbrzeżną 

i w swoje ręce.



— Dekret króla Alfonsa z d. 30 gru
dnia z. r. zwołujący kurtezy hiszpańskie, 
brzm i:

„Na wniosek mojej rady ministrów 
stanowię, co następuje: Art. 1. Kortezy 
monarchii hiszpańskiej zbiorą się dnia 15 
lutego 1876. Art. 2. Wybory senatorów i 
deputowanych odbędą się tym razem w tej 
samej formie i według tych samych posta
nowień, jakie obowiązywały za zwołaniem 
kortezów d. 28 czerwca 1872. Art. 3. W y
bory rozpoczną się d. 20 stycznia na całym 
półwyspie i na wyspach Balearskich, w ty
dzień później na wyspach Kanaryjskich, a 
d. 15 następnego miesiąca na Porto Rico. 
Art. 4. Odnośnie do postanowienia z d 24 
czerwca 1873 art. 6 § 3 w gminach nie l i 
czących więcej jak 800 mieszkańców jedua 
tylko urna wyborcza będzie ustawioną, Art. 
5. Stosownie do przepisu art. 6 instrukcji 
z d. 13 maja 1812 r. o wyborze deputowa
nych do kortezów r. 1813, w czterech pro- 
wincyacb, które częściowo zajęte są przez 
nieprzyjaciela, wolna część wy bierze depu
towanych i senatorów, którzy przypadną na 
ludność zajętej części. Art. 6. Minister spraw 
wewnętrznych po wysłuchaniu deputacyi z 
Alawy, Biskai, Guipuskoi i Nawarry zarzą
dzi co potrzeba dla wykonania powyższego 
artykułu i wszelkich rozporządzeń niniej
szego dekretu.”

dwojga pierwej straciło życie, w razie bowiem, bie owej 410.000 uczniów o włosach jasnych, 
jeśli pan Haase naprzód świat pożegnał to 313.000 o włosach ciemnych, 3.700 kruczych, 
żona i dzieci dziedziczyły po nim , a teraz

K R O N I K A .
=  U r o c z y s t o ś ć  J o r d a m i  ( Bolioja- 

icłenia Hosp.) odbyła się dziś z zwykłą oka
załością. Po odbytem nabożeństwie w cerkwi 
wołoskiej udała się processya na rynek, gdzie 
u studni odpowiednio udekorowanej odbył się 
ceremoniał poświęcenia wody. W nabożeństwie 
i processyi wzięli udział dostojnicy rządowi z 
JE. p. Namiestnikiem, hr. Alfredem Potockim 
na czele, dalej reprezentanci władz wojskowych 
i autonomicznych, dygnitarze uniwersytetu itp. 
Kompania piechoty pułku br. Jabłońskiego z 
kapelą pułkową czyniła honory wojskowe. Udział 
duchowieństwa ruskiego był nadzwyczaj liczny, 
a cały religijny obchód uderzał jak zwykle 
uroczystą powagą i malowniczością.

—  D o R u d y  pow iatow ej T a m ©  
b rzesk ie j wybrany został z grupy większych 
posiadłości przy wyborze uzupełniającym dnia 
14 b. ra. p. Bogusław Horodyński właściciel 
dóbr Zbydniowa.

—  W  Szeregu odczytów  urządzanych 
staraniem lwowskiego Zarządu Towarzystwa 
pedagogicznego w sali ratuszowej, we środę 
19 stycznia przypada odczyt p. Stanisława 
Grudzińskiego «Poeci szkoły ukraińskiej*. Po
czątek odczytu o g. 4 po południu.

{B . K.) P ro g ra m  n ied zie ln eg o  k o n 
certu  Towarzystwa muzycznego był bardzo 
powabny i oryginalny. Składał się % trzech ko- 
lend słowiańskich i z kilku utworów symfoni
cznych, mianowicie z ustępów oratoryów pasto
ralnych Berlioza i Bacha i odpowiedniego na
stroju koncertu Corelltego. Jakkolwiek wykona
niu utworów powyższych wiele zarzucićby mo
żna, gdyż mianowicie trudnego układu kolenda 
»W  żłobie leży* w chórach, a oratoryum Ber- 
iioza w orkiestrze mocno chromało, w ogóle 
zaś życzyćby było należało żywszego tempa — to 
jednak całość koncertu miłe wywarła wrażenie 
na licznie zebranych słuchaczach. Zwłaszcza po 
wykonaniu cudownej piękności ustępu tenoro
wego z fletem i altowego w oratoryum Bacha, 
słuchacze pogodzili się zupełnie z dyrekcyą kon
certu. Pan Mikuli zebrał huczne oklaski za 
wspaniały ukłud na chóry i orkiestrę kolondy 
»W  żłobie leży;* zdaje nam się jednak iż wy 
bór tej kolendy nie był szczęśliwym, ponieważ 
»W  żłobie leży* nie tylko że mało jest cha
rakterystyczną jako pieśń pastoralna polska, ale 
w każdej niemal prowincyi polskiej inaczej ją  
śpiewają. Kolenda czysto ludowa n. p. •Lulaj
że Jezuniu* zdaniem naszem byłaby wła
ściwiej reprezentowała wśród istotnie pięknej 
ruskiej i czeskiej kolendy, polską muzykę ja -

spuścizna spadałaby na krewnych pani Ilaase, 
i ua odw rót, jeśli pierwsza utonęła pani Haa
se natenczas mąż dziedziczył po niej a jego 
krewni sa obecnie naturalnymi spadkobiercami.

— N ie d ź w ie d ź  c z y  c z ło w ie k .  P a 
ryski sąd miejski rozstrzygać ma następującą 
komiczną nieco sprawę : Niejaki p. Mausart,
właściciel menażeryi w St. Cloud oskarżył po
gromcę dzikich zwierząt, Bertoda, Szwajcara, 
że sprzedał mu za 800 franków niedźwiedzia, 
który na oko wspaniale wyglądał, lecz sprowa
dzony do menażeryi Mansarta po upływie kil
ku godziu znikł z klatki bez śladu. Mansart 
utrzymuje, że Bertod zamiast niedźwiedzia, 
sprzedał mu tylko skórę niedźwiedzią w której 
ukryty był człowiek naśladujący ruchy tego 
zwierza i że ten ostatni skorzystawszy z chwi 
li, w której pozostawiono go w klatce bez
nadzoru, umknął wraz ze skórą niedźwiedzią.

—  O lU rszym le g r o s z k i .  Na ostatniem
zebraniu berlińskiego Towarzystwa ogrodniczo- 
sadowniczego, członok Towarzystwa p. Brebeck 
oznajmił, iż sprzedał w Londynie 12 gruszek 
z rodzaju Belle Angevine, które ważyły 36 
funtów. I pan Taussig z Berlina mówił o gru
szkach swej hodowli, które ważą niekiedy 5 
funtów, a sprzedawane bywają po 15 mark
sztuka.

—■ W ystaw si p t a k ó w  wszystkich stref 
ziemi otwartą została dnia 14 w Berliuie i za
wiera kilkanaście tysięcy okazów. Samych ka 
narków różnych gatunków wystawiono około 
5 0 0 ; zięb przesz.to 200 i t. d, Z wystawą 
ptaków połączona jest wystawa wszelkich przy- 
borów służących do ich chowu i łowienia, kla
tek, koszyczków do wylęgania młodych, naczy
nia na pokarm i t. p.

— K a u d y c i  w  w a g o n ie . Osobliwsza 
przygoda spotkała w zeszłym tygodniu pewne
go oficera szwedzkiego, który podróżując po 
Włoszech jechał pociągiem zwyczajnym z W e
rony do Ala. Znalazł się przypadkiem sam w 
coupe I  klasy i z zapadającym zmrokiem drzy 
mać zaczął najspokojniej, gdy nagle za stacyą 
Parona otwarły się nagle drzwiczki wagonu i 
ukazali się dwaj mężczyźni, którzy bez ogró
dek wytłumaczyli zdumionemu cel swego przyby
cia zwięzłem La vita o la borsa! (Życie albo 
kiesę !). Podczas gdy pociąg znajdował się w 
całym pędzie, bandyci widocznie wskoczyli na 
schodki wagonu i dostali się do coupe. Oficer 
dał im wszystką drobniejszą monetę, jaką miał 
przy sobie, lecz niezadowoleui z tego żądali 
więcej grożąc mu śmiercią. Na szczęście pociąg 
dojeżdżał już do stacyi, co spostrzegłszy 
bandyci szybko opuścili wagon i tyle ich wi
dziano.

— N ie m ile  s p o t k a n ie .  W porcie 
marsylskim, niedawno robotnicy zajęci wyłado
waniem okrętu, który z cukrem przypłynął z 
Batawii, pod jednym z worów spostrzegli trzy 
wielkie węże zwrotnikowe z rodzaju Boa. Na 
widok ludzi węże szybko schroniły się do ma
gazynu , gdzie bezzwłocznie zaczęła się obła
wa na nie. Podrzucono kilka otrutych gołębi, 
zaczem gady znęcone tym przysmakiem wypeł
zły z kryjówek i chciwie je pożarły. Strychni
na nie zawiodła ; dwa węże z których jeden 
długi był 2 metry i 10 centimstrów, wkrótce 
uległy truoiźnie i zostały wyniesione z maga
zynu, trzeciego jednak mimo najtroskliwszych 
poszukiwań nie znaleziono.

— Z w y c z a j  n o s z e n ia  k ó l r z y k ó w  
podług najnowszych badań uczonego Harrisona 
jest nadzwyczaj stary, pouieważ sięga czasów 
prahistorycznych i znajduje się prawie u wszy
stkich narodów żyjących dziś jeszcze w stania 
pierwotnym. Podług wymienionego uczonego 
zwyczaj ten powstał ua cześć bóstwa Słońca, 
najpierwotniejszy bowiem kształt kolczyków, 
kruszcowa okrągła tarcza, symbolicznie wyo
braża słońce. U niektórych dzikich ludów spot 
kać można kolczyki ogromny

192 rudych, 74 białych i 15 żółtych. Co do 
zabarwienia cery 643.000 miało cerę jasną a 
117.000 śniadą.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L ,
| N a  p o s i e t l * e n i u  I z b y  h a n 

d l o w e j  i przemysłowej, odbytem dnia 8 
stycznia b. r. postawił p. Joachim Iiochfeld 
wniosek naglący, aby Izba ze względu na 
brak pieniędzy i trudność dostania tychże, 
starała się wszelkiemi siłami o ponowne 
wprowadzenie rządowych kas zaliczkowych i 
w tym celu wysłała deputacyę do pp. Mini
strów handlu i skarbu. Deputaeya ta mia
łaby wspólnie z de p u tacy ą tutejszego To
warzystwa gospodarskiego, wybraną na wnio- 

komisyi mięszanej dia targu zbożowe-S6
go, również z inicjatywy p. Joachima Hoch- 
felda, przekonać pp. Ministrów o smutnem 
położeniu kraju naszego, który przy lichym 
urodzaju i braku pokupu na zboża i pro- 
dukta, w ogóle przy zupełnej stagnacyi han
dlu ciężko guiecie tak producentów, jakoteż 
stan handlowy i przemysłowy i tern więcej 
uczuwać się daje, ile że baQki ociągają się 
z udzielaniem pożyczek dla renomowanych 
nawet firm, Gdy przytem wszystkie banki 
tutejsze w razie udzielenia pożyczek, dają 
je na krótkie termiua, a producenci ze 
względu na sposób ich zatrudnienia korzy-

O fia r y  zisn y . Dnia 5 b. m, znale
ziono zwłoki Maryi Komarcickiej z Suszycy 
Wielkiej, w powiecie Staromiejskim, która u 
dając się na święta z Felsztyna, gdzie w słu
żbie zostawała, lekko odziana, w drodze zmar
zła. Dnia 14 b. m. przywieziono do Zabłoto- 
W8, w powiecie Śniatyńskim, znalezione na 
drodze wiodącej przez Chlebiczyńskie pole nad 
Prutem do Trofanówki zwłoki zmarłego izrae 
lity Matesa Sandera z Sokala, liczącego lat 64.

*** N a g łą  ś m i e r c ią  skutkiem ataku 
apoplektyeznego zmarła dnia 10 1). ni. niezna 
joina kobieta w szynkowui Mortka Szapiry w 
Jagieluicy, w powiecie Gzortkowskim. Zarzą
dzono dochodzenie co do pochodzenia zmarłej

—  Z a jm u ją c a  s p r a w a  s ą d o w a  bę 
dzie wkrótce ros-trzygniętą w Davenport. Mał
żonkowie Haase z dwojgiem swych dzieci stra
cili niedawno życie na morzu odbywając p o 
dróż okrętem Schiller, który się rozbił i uto 
nął. Krewni tak pana Haase jak i jego żony 
ubiegają się teraz o spadek po nieszczęśliwych, 
pzchodzj się wi^o o sprawdzenie, które % nich

Notatki Iitera ck o -arfcystyezn e .

o o  W o jc ie c h  G r o c h o w s k i ,  literat 
pedagog warszawski, który tamie dnia 11 b 
,-n. życie zakończył, wywołując swoim zgonem 
jednomyślny objaw powszechnego żalu w pra
sie tamtejszej, a tem samom niewątpliwie i o- 
gólu mieszkańców, należał do rzedniejącego co 
raz widoczniej za-tępu ludzi gruntownie wy
kształconych, którzy do zawodu pisarskiego z 
prawdziwem przystępują namaszczeniem i zda
ją  sobie sprawę z doniosłości słowa, rzuconego 
w świat drukiem ; piszą przeto niewiele, ale 
też wszystko, co z pod pióra ich wychodzi 
znamionuje się sumienną pracą, szczerością 
przekonania i siłą zasad. Takie też cechy no
siło i pióro ś. p. Grochowskiego. W zawodzie 
piśmienniczym poświęcał się przeważnie histo- 
ryi i krytyce, w życiu zawodowi padagogiozne- 
mu. Jest autorem cennej Hisloryi Polskiej; 
wychodzącej obecnie u Gebethnera i Wolfa, o- , 
pracował według potrzeb dzisiejszych : Kurs j stać inogą tylko z zaliczek na dłuższe ter-
historyi starożytnej prof. Alex. Zdanowicza, j mina, ua jakie dawały dawniejsze kasy za- 
która szczogóluie w Królestwie polskiem ucho- i liczkow e, przeto ponowne zaprowadzenie 
dzi za najlepszy podręcznik w tej ga łęzi; w j rządow ych kas zaliczkow ych  dla G alicyi ja - 
dziennikach warszawskich niejednokrotnie spo- ko kraju, przeważnie rolniczego, w obecnych 
tykaliśmy się z krytycznemi pracami jego pió- czasach nieodzownie jest potrzebne. Izba 
ra, a w rękopisie zostawił systematycznie o- ' handlowa i przem ysłowa uwzględniając te 
pracowaną Geografię powszechną, która zaps- pow ody, uchwaliła wysłać deputacyę do c. k. 
wne niebawem znajdzie w Warszawie nakład-cę. \ Ministerstw równocześnie z deputacyą T o- 

c o  N ow e d ra m a ty  polskie poczynają warzystwa gospodarskiego z prośbą o za- 
się sypać jak z rogu obfitości. Nie liczymy i prowadzenie ponowne rządowych kas zali- 
prób niedołężnych i młodzieńczych, bo na tych s czkow ych i o uposażenie takiej we Lwowie 
nigdy u nas nie zbywało ; ale w ostatnich cza- ; funduszem jednego miliona zł. Na, członków 
sacli coraz częściej przychodzi nam notować ' deputacyi wybrano delegatów ua zjazd austr. 
poważniejsze i wcale obiecujące na tem polu j L b  handlowych radnego p. Augusta S c h e l -  
ajawiska. Świeżo dochodzą nas z kilku strou ^011 0 e r g a  i sekretarza Izby p. Maksymi- 
doniesienia o nowych dramatach, bądź to leżą- bana B o d y n s k i e g o .  Jednocześnie uchwa- 
cyck jeszcze w tece, bądź wysnuwających się | ł*ła I^ba. poczynię wszelkie kroki, aby lun- 
na widnokręg publiczny. Józef Szujski wy kań- i dusze filii tutejszego austr. banku narodo- 
cza obszerny dramat historyczny Śmierć Wła- \ weg° pom nożyć o jeden milion zł. dla dzia- 
dysłowa IV; p Daniel Zgliński wydał co d o - ; lu lom bardow ego, który obecnie zupełnie 
piero w Warszawie tragiedię, również dziejową ; w yczerpany nie w ystarcza wcale potrzebom  
Rikardo; p. Karol Kloss, młody a utalentowa | stanu handlowego i przem ysłowego.
ny rzeźbiarz warszawski, napisał tragedyę z j  _ _ _ _ _ _ _ _ _

historyi rzymskiej: Kajus Grclchns; p. Broni-!
sław Komorowski autor Kroka, który niewierny ■ I J c y t a c y a .  Wys. c. k, państwowe
dlaczc-go, jak meteor przeleciał przez scenę : Ministerstwo wojny rozpisało licytacyę na do- 
lwowską, chociaż miałby wszelkie prawo trwai- | starczenie 900.000 sztuk kapali mosiężnych 
szego na niej bytu, wykończył dwie nowe tra ; wraz z sznurami (Messingkapseln sammt An- 
gedye: Kromwella i Wandę; Tygodnik Ulu- \ hdngschnur mm Legitbmtionsblatt). Pp. prze- 
strowuny zaczyna właśnie drukować JSHeczyrła \ mysłowcy, którzy sami wyrabiają ten artykuł, 
v;a. II. tragedyę Bełcikowskiego; z Poznania S^yż tylko tacy przypuszczeni będą do licyta- 
nsdeszła świeżo wydana tragedya p. Juliana winni wnieść swoje oferty pisemne najda-
Falkowskiego: Nu chwilę Carem osnuta na hi- bij d°  31 Stycznia 1876 o godzinie 12 w po- 
storyi Dymitra Samozwańca — dokoła przeto i ładnie d° wys. «• k. państwowego Ministerstwa 
przybywa mnóstwo plonu na niwie poważnego ] wojny w Wiedniu. Wzory tych kapsli przejrzeć 
polskiego dramatu. Zdaje się, że przebyliśmy ! mo8ft interesowani w składzie mundurowym w

rozimarow i

już stanowczo epokę, która na tem polu nie u- 
miała wymienić żadnego innego nazwiska, oprócz 
Korzeniowskiego i Słowackiego. W obec tego 
dziwić się przychodzi, dlaczego scena lwowska 
w najswobodniejszych żyjąca stosunkach i po
siadająca wcale dostateczny zasób artystów dla 
dramatu, nie rozwija w tym kierunku żadnego ;

Jarosławiu.

I z b a  P a n ó w  przyjęła na wezoraj-
działania; jakby się obawiała przyzwyczajenia ' szem posiedzeniu w ^  “ r a C
Widzów do wrażeń o podnioślejszym nastroju? : kom isy! a natomiast
“NTio lekceważymy iei zasłupf około komedyi ory- . (lnic & wilio J

l i T ? t ó r 7 w v L r o d z i ł y  się już tak wiel- i odrzuciła ustawę o utegu owam u prawnych gmalnej, które wynagrodzi y ę j  _ _  - 1 st0s\itików s t a r o k a t o l i k ó w ,  przyjętąkiem powodzeniem : Przezornej mamy i Przed 
ślubem, ale kto wie, czy nie ważniejszą w da
nych warunkach byłaby większa jej pieczołowi
tość około wystawienia oryginalnych dramatów 
polskich , skoro mamy wskazówki z każdym 
dniem się mnożące, iż w tym kierunku litera
tura nasza, w najbliższej chwili pragnie się do
bitnie wyrazić. Lat zaledwie kilkanaście, jak 
poczęło rozwijać się malarstwo nasze, a dziś 
już szkoła polska zjednała sobie uznanie przed 
areopagiem opinii artystycznej Europy; cóż by
łoby dziwnego, iżby po epoce najświetniejszego 
rozkwitu liryki polskiej przyszła kolej na dra
mat?

o o  W ik t o r  l in g ©  odzyskał widocznie 
pomimo przygnębienia moralnego, jakiem do
tknęły go wypadki roku 1870 i utrata synów, 
dawną płodność wyobraźni i zapał twórczy. Co 
chwila bowiem dochodzą nas wieści z Paryża 
o n o w y c h  utworach genialnego romantyka. Nie- 
dswno wyszły dwa pierwsze tomy pamiętników 
jego, którym nadał tytuł: Czyny i słowu ; w

wagi, a skutkiem noszenia ich przedłużają się 
muszle uszne, niekiedy tak mocno, że prawie 
do ramion zwisają. Indyjski bożek Budda 
przedstawiany bywa z wydłużonemi w ten spo
sób, przebitemi uszyma, a postać indyjskiego 
bożka słonecznego na prastarym fryzie pagody 
w Bitarze przedstawiony jest z wielką tarczą w 
prawem uchu. Krajowcy Peru w czasie odkry
cia tej krainy nosili w nosach duże kruszcowe 
słońca, a ceremonia przebicia muszli usznej u 
młodego Peruwiańczyka odbywała się uroczy
ście w świątyni. Persowie, Etruskowie i Egipoy- 
nie nosili ozdobne kolczyki, a Żydzi w czasach, _ _ . 
kiedy oddawali cześć boską Baalowi, zresztą najbliższym czasie przybędzie tom ich ostatni, 
tak u nich jak u Greków, kolczyki stanowiły \ z czasów już powygnaniowych. Praca ta nietyle 
zuwsze ozdobę kobiet. Starożytne posążki bo- j była wytężającą dla poety, chodziło tu bowiem 
gini słońca z wyspy Rhodos mają w uszach j przedewszystkiem o zebranie materyału, który 
wyobrażenie słońca. Sumo słońce w Indyach 1 się sam wytwarzał z biegiem lat i wypadków 
i południowej Ameryce przedstawiano z u- j życia. Równocześnie jednak donos ą, iż Wiktor 
gzamj. j  Hugo ukończył nowy, obszerny poemat: Sprtt-

—  W celach etnologicznych zesta- j wiedliwe gniewy, będący dalszym ciągiem Stra
wiono ostatniemi czasy w Niemczech statystykę sznego roku, iż pracuje nad całym cyklem dra- 
różnic w zabarwieniu ócz, skóry i włosów u matów, powiązanych jedną ideą historyozoficzno- 
dzieci uczęszczających do szkół publicznych, Z  . moralną, a noszących tytuł nieco patetyczny: 
zestawienia tego okazało się, że na 760 000 ; Cztery powieicy ducha, iż wreszcie, dla wy- 
uczniów 224.000 miało oczy błękitne w różnych tchnienia zapewne umysłu, pisze utwory poświę- 
odcieniaeh, 287 000 siwe, 255 000 ciemne, 450 cone młodzieży lub humorowi: Sztuka być dziad- 

3 czerwono a jeden uczeń miał lewe k im  i Ogród botaniczny. Wszystko to ma się

przez Izbę deputowanych austryackiej Rady 
państwa.

R a d a  m u n i c y p a l n a  p a r y s k a  
wybrała delegatom swoim do wybierania 
senatorów W i k t o r a H u g o ,  a redaktora 
dziennika Republigus franęaise, S p u 1 l e r a  
jego zastępcą.

W skutek ostatnich z a w i e i  ś n i e 
ż n y c h  w p o ł u d n i o w e j  F r a n o y i
komunikacje w wielu miejscach zostały 
przerwane, ż  tego powodu wybór delegatów 
do wyboru senatorów nie mógł się odbyć 
wszędzie w dniu oznaczonym.

czarne, 
oko ciemne a prawe błękitne, dalej było w licz- pojawić w bieżącym jeszcze roku.

W i e d e f i ,  18  stycznia. Na w czo
rajszej konferencyi członków izby panów 
uchwalono zaprosić ministrów na drugą 
konfereneye. W  klubie postępowym wniósł 
Heilsberg, aby przewodniczący klubu poro
zumiał się z przełożonymi innych klubów 
i z rządem w celu jednolitego występowa
nia wobec ugody z Węgrami.

L o n d y n ,  18 stycznia. Tim es 
omawiając domniemywaną treść noty An- 
drassego oświadcza, że Anglia w sprawie 
przedłożenia tej noty Turcyi przyłączy się 
do innych mocarstw, ale zachowa sobie 
zarazem wszelką wolność działania.

| Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  £ «z iń 8 lU ,
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Friyjeohall do L w o m .  

dnia 17 stycznia- 
Hotel Zorza.

Pp. T. Kownacki z Switarzowa. — A. Miin-
tlier z Waniowa. — J. Ochocki z Wierzbowca. __
J. Romański z Rosyi.

Hotel Europejski.
Pp. M. Marasse starosta z Bobrki. — O. Giil- 

eher z Białej, — A. Luszczkiewicz z Krakowa. — 
J. Przygodzki z Krakowa. — S. Rudrof z Szwejko- 
wiec. — J. Steiner z Krasiczyna. — F. Strzygowski 
z Białej. — W. Turski z Rohatyna.

Hotel Angielski:
Pp. S. Bielski z Lipnik. — T. Burzyński z 

Ilosyi. — Z, Jaroszyński z Blrdnik. — L. Nowo
sielski z Sambora. — K. Poten z Olszanki. — A. 
Burakowski z Horbacza.

OdjoohftM ze Lwowa.
dnia 17 stycznia 1876 

Pp. E. hr. Borkowski do Krakowa. — B. hr. 
Łoś do Stanisławowa. — M. Goldenberg do Czer- 
niowiec. — F. Piszek do Buska. — I, Grocholski 
do Oserdowa. — W. Gniewosz do Konta. — F. 
Hampel do Krakowa. — W. Raczyński do Pletenik.

S p o strze że n ia  m e te o ro lo g ic z n a
z dnia 18 stycznia 1876.

Barometr 739 03 mm. 1 •. rhroawtr euohy — 10 0flC. 
Psychrometr wilgo' '<■— 1 0 1°0 .— Prę&noiu pary 2.0 
mm Wilgoć 97%. Zachmurzenie 10, Wiatr S2. j 
Ozon 11. Opad w mm. z OBtatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza — 8 0 yKm.

Barometr opada.

PoeSągł kolejowe.
Prtychodseą d o  Lwowa.

S ia k t iw a : rano o godzinie 5 minut 60 (pociąg
pCepiussuyj; przed południem o godzin s 10. 
minut 65 (pociąg osobow y); w nocy c godz. 
9 min. 46 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
goilz. 8 min. 6 (pociąg lokalny)!

; CJser&iowteo ; rano o godz. i. m u . — (pooiąp 
asięszuny)i po południu o godz. S. min, 5 (po
ciąg tmgszRsy); w nocy o godz. 10. min. 13 
(poobte' V' spieszny!;

8tft'fttałaWOW» (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9. min. 3. (pociąg migszany):

P c d w id c s t y t i t  (do Lwowa a» Podzamcze) 
po południa •> godz. 4. min. 3 (pociąg mie- 
gzii >y); w nocy o godz, 8. mm. 45 (pociąg mig 
zza-ny); wieczór o godzinie 10 min. 66 (pociąg 
pospieszny.

O M ł i d t ą  z e  L w o w a  
D o  K r a k o w a : rano o godzinie fi, (pooięg asysto 

osobowy); po południu o godzinie 6. min, 6 
(pooiąg niigszany): w nocy o godzinie 11 min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min. 
35 (pociąg lokalny).

B a  P o d w e ło o s y z k : (z głównego dworca) i rano 
0 godr 6. min. 20 (pociąg pospieszny) ; w p o 
łudnie o gedz. 12. min. 6. (pooiąg migazany}; 
w nocy o godz. 10. min. 67 (pociąg osobowy) 

D o  C zera iow ia©  ; rano o godz. 6. min. 60 (pooiąg 
pospiestmf); w południe o godz. 12. nua. 60 
(pociąg aiięszany); w nocy o godz. 11. min 48 
(pociąg migszany);

Do StanlsrAW Owa (przez Stryj): rano o godz 
7. min. •' (pociąg migazany);

D o  P od w o io o a y ste  (z Podzamcza): w połudna 
o godz. 12. min. 26 (pooiąg migszsny); w uoov‘ 
o godz 11. min. 32 (pociąg migazany).

ł eonik lwowskiej izby baudlow. 1 przemysł.
Lwów, dnia 17 stycznia 1876.

K a r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
1876.

1. A k e jf  za Bztnkg.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. p 
Kol. lwow.-ozer.-iiis. „ 200 „ „ &
Banku bip. gal. po 200 zł. w. 
Banku kredyt, gal. „ 200 „  ,, «

2. Listy Kast. za 1('0 zł. ó 
Iow. kredyt, galic. 6%  w. a. • c._,

” >' 4°/o ii ‘ .g1„  „  go/o okresow. g
llanku hyp. galic. 6°/o w. a. •-
’!• Listy a lu żn e  7,n 190 *L ol 

Ual. zakł. kretl. włość, po 6°/o w.a. 
Bgoln. roln. kred. Zakł. dla Gal.j*

i  Buko-w. 6°/0 los. w 16 lat. . K
-Iow. kr. m. 00/o w. a w 35 hR.g

» * „ ,  W *  > p
. 4. Oblgit za 100 zł. o
luuemniz. galic. 5<>/0 m.k. . . . 
“ ozyczki kraj. z r. 1873 po 6"|0w.a.

Krakowa0?3' . ' ..............
»> Stanisławowa . . . • •

> ;* «  a „ , t i nk; ,j" . . .
1 ukat Cesarski . . . .  
Nąpoleond’or
j  ol imperyał . . . . .  
tinbel rossyjski srebrny 
p ” , . „ papierowy .
Srebro6 7 kasowe

jzłr. [ ct.
Ii; 6 —~  
137|— 
234!— 
210|

walutą austr,
a t

płacą, żądaj, 
68.90 69.10 
73.65 7380

J

65 
50
66

91 —

99 —

40

85 — 
91 -

50

27 
33 
15 
24 

1:58 
1 48 
1170 

104 50

et.złr.
198 
13 :
3650 

212

30
75
30
75

.001—

85
92!

16
19

5
5
9
9
1
1
1

106

40
75

75
50

38 
43 
24 
38 
68 
491/, 
71V,
50

duia 14 stycznia 
1. y jf lg  Państwu

Jednolity dług Państwa w banknot, 
u ,, w srebrze .

Losy z roku 1839 c a łe ............  238.— 240 —
„  „  1839 piąta czgść . . . .  235.50 236.'50

„  1854 po 25Q Mr. 4 %  . . 06.— 106.60
„  „  1860 po 500 złr. 5 %  . . 111.60 112 10
„  „  1860 po 100 złr. 5 %  . . 121.50 m . -

lożyczk azr. 1864 (z premią) po 100 zł. 132.— 132 50
Renty Como po 42 lir. austr, . . . .  21.__

2  O b lig a c je  indemn. 5%  za 100 zł
Czech .........................................................
Bukowiny .............................................
G a licy i................................................   .
Niższej A u stry i.....................................
Siedm iogrodu.........................................
W ę g ie r .....................................................3. Akcye
Bank Auglo aust, 200 zł. emit. zł. 120
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo austr. tow. eskomp. po 600 z i, .
Gal, banku hip. po 200 zł.
Gal. banku handl. i prz. a 200 zł.wpł. 40%  —
Gal. zakł. kredyt, ziemsk, a 200 zł. —  __
Banku narodowego . . . .  932.__ 914]__
Kol. naddnieat. a 200 zł. w sreb. ,  ,  __.__
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. in. k. 327  329 —
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 164,50 165.'—
Kol. PreBzów-Tarn. (w. c.) a 200 zł. w sr. —
Półn. kolei po 1000 zł. 1815.— 1820 —
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k, 196 50 196.75
Lwow. czerń, koląj po 200 zł. w. a. wsr. 136  137__
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k, 292 50 2.93__
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 115.50 115 75
I. Kol. wgg. gal. a 200 zł. w sr. 86 25 86:75

100.- 
83.25 
84 75 

100.—  
76 25 
77.—

93.80
192,60

-31

2 2 .-

101 . —  

84. - 
85.50

76.75
77.25

9 4 . -
192.75

płacą, żądaj.
i .  L isty zast. losowane 

Powsz. austr. zakl kred ziem. 5%  w sr. 100.50 101.— 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181, 6%  93.20 93.70
„ „  ,, i. w ao „TO/® 101.------- . -
„  »  »  »  11 u J  30 -  5%  92.50Gal. Tow. kred. w. a po 4%
„  „  P? r>% ■ •

Gal. banku hipot. po (»% .
Gal. zakł. kred. whiść. po 6%
Tow. kred.mieis. Iw. w 15 1. wyl. po 6%  
n n n » 0̂ „ 6%

Bank naród, po 5%
W:;g. tow. ziem. po &'!»% .

„  „  „  i-o * %  • • -

79.— 
86.25 
9.1.— 

100.— 
91.—

9275

91.50 
101 . —

91.50

84.75
94.--

85.—
9 5 . -

e
Kol.

5. O b ligacye  z prawom pierwszeństwa (za 100 zł.
Kol. Albrechta a 300 zł. 5%  w. a. .  .  _____
Kol. naddniestr. a 300 zł. 6%  w. a. . 22. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł. 5%  w srebr.  .__
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

„  „  100 zł, w. a.
gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%

„  >, »  u R- emisyi .
11 ;> 11 .11 RR . 11

Koł. lwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł,
5%  w srebrze 

Wgg. gal. kol. a, 200 zł. 5%  w srebrze .
6. L osy .

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. h. . 162.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 28.—

100.20 
95.— 
99.50 

, 97.40 
95.40

23.—

100.40

97.60
95.70

80.— —
— .— 76.—

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 94.50
Keglevieha po 10. zł. m. k. . . . 15.25
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 29.—
Palhego po 40 zł, m. k. . . . 28.25
Fundacya szpit. A.reykBięcia Rudolfa 13.60
Sałma po 40 zł. m. k . . . .  39.50

162.50
28.00
95.—
15.75 
15.25 
29 50
28.75 
14.— 
40 50

płacą, żądają

31.50
13.25 

113.50
6 2 .-  
23.75
23.25

3 2 . -
18.75

63'.—
24.25
23.75

St. Genois po -0 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w .».
Poż. Tryest, po 100 zł. m. k. .

„  „  50 zł. w. a. .
Waldsteina po 20 zł. m. k. .
Windischgriitza po 20 zł m. k. .

W ek sle  (ua 3 miesięcy).
Amsterdam za 100 zł. hol. . . . 95.90 96.10
Augsburg za 1O0 zł. w. p. u. . . —.— — .—
Berlin za 100 ruark n. p.w. . . — —- "
Frankfurt 100 Mark. p. 56 20 56.30
Hamburg za 100 M B .- . . , — .—
Londyn za 10 ft. szt. . , . 114.80
Paryż za 1(X) f i ...............................  45.75

Kurs złota.
Dukat ces. men. . . . .  — .— .—

„  peł. wagi . . . .  5.43.— 6.44.—
K o r o n a .........................................  — .— —.—
20-frankówka . . . . .  9.20.—
Rossyjski imperal . . . .  9.45
Talar związkowy . . . .
Srebro .................................

115.-
46.85

9.21.—
9.47

105.80 105.90

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kara wiedeński.

17 stycznia 1875.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„  „  „  w srebrze . .
Losy pożyczki z roku i 860 . . .
Akcye banku wiedeńskiego.....................

, ,, kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterlingów.....................
Srebro ..........................................................
Napoleond’o r .............................................
Dukat cesarski men....................................
100 M arek....................................................

zlr. ct.
i>9 —

i 73 70
t m 90
!: 915 —

191 60
114 65
105 55

9 20
5 411/,

56 95

m m  m  m mb k j k a  j h l  « j  * , 9  w a r  i r .
(11)4 1— 3) S p r o s t o w a n i e  b o n b t t f ® * '

Nr. 2025 li. S. O. W konkursie roz
pisanym dnia 4 listopada 1875 do L- »bbO 

S. O. na i 10 posad nauczycielskie 
okręgu, szkolnym Brzeżańskim za szła  przy 
pozycyi 75 omyłka, a mianowicie: lraw o 
prezentowania nauczyciela w Połtwi przyslu- 
ża w mysi wysokiego orzeczenia c. k. ra 
jowej Rady szkolnej z dnia 17 maja lo7o 
L. 4889 R. S. K. — Przełożeństwu obszaru 
dworskiego w Połtwi, me zaś miejscowej 
Kadzie szkolnej, jak w rzeczonym kontur- 
sie mylnie powiedziano.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowe). 
Brzeżany 5 stycznia 1876.

(218 1— 3) K  d  j  a  *• . A l
10586. C. k. Sijd P0W- mi 9tkich

Okolic miasta Lwowa wzywa 
wierzycieli masy spadkowej k sięd^  WLicha  ̂

łktorowicza, w bokciuikacb woil
Bm* 1874 bez pozostawienia osta ^  ^
Rozporządzenia zmarłego, aze y oluduiem
«yc*aia  1876 o godzinie 10 p u e  9

tutejszym Sądzie s,ę * ^ t czasu
«*ych pretensyj wykazały albo do t g
owe p0daI1ia pisemuie wnm sh^m

ilóu™  15 grudnia 1815.

/o .>4 i  2) o b w i e s a e a e n i e .
L 89 Celem dostawy plótua białego

i szarego oraz cwilichu na ubiory, bieliznę 
i pościel więzienną dla tutejszego domu
karnego na ros  1876, odbędzie się w dmu 
21 stycznia 1876 o godzinie 4 po połudmu 
w gmachu Sądu krajowego karnego w biórze 
Nr. 59 licytacja lu minus.

Ptobii' 
raz kom sy _ ___

Wadium 10 procentowe, które chęć 
licytowania mający złożyć winni, wynosi
A7U złr. a. w.

Z Prezyujum c. k. sądu krajowego. 
Kraków 12 Stycznia 1876.

(223) £  d  y  k  t.
L. 67297. (3. k. bąd krajowy zawiada

mia mmejszem wierzycieli masy rozbiorowej 
Ferdynanda Grunda, że wskutek propozycyi 
wierzycieli dnia 20 b m. uczynionej adwo
kat p.  Dr. Górecki zawiadowcą, saś pau Gr. 
Biotr Gross zastępcą zawiadowcy masy roz
bmrowej Ferdynanda Grunda zostali nua* 
no w ani.

Lwów dnia 23 grudnia 1875.
(234 1— 3) O b w i e s z e i e t t l e .

L. 8636. Na zaspokojenie wiarzytelno-
ści Markusa Lebwohla w kwocie 155 złr. 

W. z pn. przeprowadzi »ąd przymusową

yi l f r id fo ż y ° r  maj>lliCytaUCi Za‘

publiczną sprzedaż realności pod 1. k ; 41 
rep. 77 w iNowom Siole położonej, dłużnika 
Wasyla Wojtowicza własuej w 3 terminach 
duia 7 Lutego, dnia 8 Marca i dnia 19 Kwie
tnia 1876 o godzinie 10 w Sądzie odbyć się 
mających. Cena wywołania jest wartość sza
cunkowa 1742 złr. a- w. Wadyum 175 złr. 
a. w. Realność na i i 2 terminie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową na 3 także 
niżej takowej sprzedaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików dnia 29 V¥rzaśmal875.

193 1— 3) f i  d  y  b  t .
L. 12803. 0 . k. Sąd obwodowy w Sta

nisławowie uwiadamia mmejszem wszystkich 
na, do p, Zygmunta Piwko należących, w 
dawnym obwodzie Stauisławosfskiin położo
nych dobracn Weleśnicy górnej i liorow- 
szczyzuy z j feką pretensją zabezpieczonych 
wierzycieli hipotecznych, że prawomocnym
wyroki, ni z dnia 3 lipca 1861 2321/1860 za 
zniesione powiuności poddaucze z powyż
szymi dóbr kapitał indemmzacyjny w kwo
cie 2016 złr> 25 kr. m. k. wypośrodk.owany
został.

Wzywa się więc wszystkich wierzycieli 
hipotecznych, aby preteusye swoje W  sposóo 
w ustępach a, n c, d, §. 11 ces. patentu z 
dnia t-gg listopada 1853, 1. 257 D, U. P.

ustnie lub pisemnie, obejmując 
dokładna wyrażanie imienia i nazwiska tu
dzież zamieszkania, (Nr. domu) zgłaszają- 
c go się i jego pełnomocnika, (Który jeż .i 
występuje winien przedłożyć pełnomocnictwo 
legalizowane i opatrzone wszelkiemi pra- 
wnemi wymogami kwoty wierzytelności hipo
tecznej, której aię domaga, tak w kapitale 
jazoteż w odsetkach i o lie tymże ostatnim 
równe prawo zastawu z kapitałem przysłużą 
i oznaczenie pozycji wierzytelaości w księ
gach publicznymi mającej, w końett jeżeli 
zgłaszający p0 za obrębem tutejszego c. k. 
bądu obwodiiwego mieszka, wskazanie tutaj 
zamieszkałego pełnomocnika do odbierania 
uchwar sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie takowe przesyłane będą pocztą zgła
szającemu się z takim skutkiem, jaa gdyby 
do rąk własnych doręczone były, tern pe
wniej włącznie aż do 81 marca 1870 w tu
tejszym Sądzie zg łosili, ileża w przeciwnym 
razie me zgłaszający stę wierzyciel w ślad 

13 i 21 powyższego patentu przy roz 
piawie do przesłuchania interesentów wy* 
znaczyć się mającej więcej słuchanym być 
me może i jako wyraźnie zezwalający na 
przekazania swej pretensji do kapitału wy
nagrodzenia wedle soiei naznaczonej porząd
kiem hipotecznym uważanym będzie, zaś o- 
prócz tego utraciłby prawo czynienia wszel
kiej opozyeyi przeciw ugodzie, którąby intere
senci stawający zawarli między soną w myśl

§. 5 patentu z dnia 25 września 1850 pod 
waruudum jednak jeżeli pretensya jego we
dług porządku hypoteczuego do kapitału 
wynagrodzenia przekazaną albo też w ślad 
§. 27 Ces. Pat. z dnia 8. Listopada 1850 
na gruncie i ziemi zabezpieczoną została.

Stanisławów 27 Listopada 1875 
(196) O głoszen ie .

L. 17. W sądzie powiatowym w Nie- 
mirowie, złożono do powszechnego przeglądu 
arkusze posiadania i inne akty dotyczące 
założenia księgi gruntowej dla gminy 
Szczyrczyk.

O tern uwiadamia się strony intereso
wane z tem, iż na wniesione zarzuty przeciw 
prawdziwości złożonych arkuszy posiadania 
dalsze dochodzenia duia 20 stycznia 1876 
przeprowadzona będą.

Nieunrów 8 stycznia 1876.
(240 1 -3 )  f i  d  y  b  t.

L. 2349. C. k. Sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie otwiera niniejszem kon
kurs kupiecki na wszystek ruchomy jakoteż 
na wszystek nieruchomy, a w krajach, w któ
rych obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 
25 gruduia 1868, Nr. 1 Dz. p. p. położony 
majątek Władysława Lewickiego kupca we 
Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy Dr. Br. Keunemu 
jako komisarzowi konkursowemu , zaś tym
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana dra. Małego, wzywając zarazem wie
rzycieli , aOy po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensji, 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy, i aby przedsięwzięli wybór wydziału | 
w ierzycieli, w którym to celu wyznacza się 1 
termin na dzień 1 lutego 1876, godzinę 
lOtą przed południem.

K , okol wiek chce wystąpić z jakąbądż 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut
ków prawnych przed upływem 3go kwietnia 
1876 i podać ją na terminie na dzień 3go 
marca 1876, godzinę lOtą po południu, wy
znaczonym do uznania płynności i oznacze
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o mą spór już był wytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swemi pittensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy musy, zastępcę ouego i człon
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia
dające ich zaufanie.

Na terminie wyz naczonym do wykaza
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przeprowadzenie do skutku

ugody, w myśl §. 68 ustawy konkursowej.
W  końcu ogłasza się że rozprawa 

względem każdego z pomienionych trzech 
konkursów osobno będzie przeprowadzona.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczone będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów 15 stycznia 1876.

(165 1— 3) B  d  y  b  t.
L. 6887. W dniach 7 lutego, 28 

lutego i 20 marca 1876, o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso
wa sprzedaż realności pod 1. 97 w Jezio
rzanach, Paraszki i Oleksy Antonów własnej 
na 210 złr. w. a. oszacowanej

Cenę wywołania stanowi kwota 150 złr. 
w. a. Resztę warunków licytacyjnych mo
żna w tutejszym sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
Borszczów dnia 12 gruduia 1875.

(166 1— 3) f i  d  y  h  t.
L. 6889. W dniach 7 lutego 28 lu

tego i 20 marca 1876 o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso
wa sprzedaż realności pod 1. 62 w Łauow- 
wcach, Petra Pajowskiego Janów własnej, na 
310 złr. a. w. oszacowanej

Cenę wywołania stanowi kwota 310 zł. 
w. a. Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszym sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
Bordzczów dnia 12 grudnia 1875.

(180 1— 3) O bw ieszczenie.
L. 6129. C. k. Sąd powiatowy w Me- 

danioach, przedsięweźmie dnia 16 marca 
1876, 29 marca 1876 i 11 kwietnia 1876 
zawsze o 10 godzinie rano w tutejszo-sądo- 
wem zabudowaniu w drodze publicznej hcy- 
fcacyi przymusową sprzedaż realności pod 1. 
74 w Rabozycach , Ilka Tymków własnej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
zaspokojenie sumy 147 złr. w. a. z pn. na 
rzecz Dyrekcyi zakładu kredytowego wło
ściańskiego, w dwóch pierwszych terminach 
za cenę wywołania , lub wyżej takowej, a 
na ostatnim także mżej jej.

Za cenę wywołania ustanowiono 300 
słr. w. a.

Zakład wynosi 30 złr. w. a.
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 

można w tutejszo-sądowej registraturze przej
rzeć i odpisać

0  tem zawiadamia się tych, którymby 
uchwała licytacyjna dla jakiejkolwiek przy
czyny doręczoną być niemogła, przez kura
tora ustanowionego p. Aleksandra Jurkiewi
cza.

Medeuice dnia 29 października 1873.
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(201) O b w ie sz cz e n ie .

L. 18089. C. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Przemyślu ogłasza niniejszem, 
że na dniu 17go grudnia 1875 wpisaną zo
stała do t. s. rejestru spółek firma: „Tow a
rzystwo zaliczkowe w Rymanowie z nieo
graniczoną poręką“ .

Przedsiębiorstwo opiera się na statucie 
spisanym w Rymanowie 22 kwietnia 1875. 

Celem przedsiębiorstwa jest dostarcza

cyjne w tusądowej registraturze podnieść i 
przejrzeć mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj dnia 20 października 1875.

(91 i— 3) E d y  k t
L. 18568. C. k. Sąd obwodowy w Prze

myślu uwiadamia niniejszem p. Kazimierza 
Sochackiego, z życia i miejsca pobytu nie
znanego, że przemyska powiatowa kasa 
zaliczkowa przeciw niemu o nakaz zapłaty

śle lub rzemiośle za pomocą wspólnego kre 
dytu wszystkich członków,

Czas trwania stowarzyszenia jest nieo
graniczonym,

Dyrekeyę składają:
Stanisław hr. Potocki, obywatel ziem-

me członkom Towarzystwa na umiarkowany g wekslowej 217 złr. a. w. prośbę wniosła, 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im któremu żącUniu uchwał z dnia f j
d °  obrotu w , ^ , UJ„Pr T I ‘  dnia 1875 L. 18568 zadośćuczyniono

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwa
nego kuratora w osobie p. ad w. dra Baum-
felda, z zastępstwem p. adw. Skórskiego 
poleca pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał, lub innego peł- 

, . . , , -rr r t *i . , nomocnika Sądowi wczas przedstawił, ina-
ski, jako dyrektor; Jozef Jaj o, organista CZ0j 8kutki zaniedbania sam sobie przypisać 
w Rymanowie, jako kasyer; Piotr Burjak, będzie musiał 
nauczyciel przy szkole ludowej w Rymano- Przemyśl’ 31 grudnia 1875.
wie, jako kontrolor; w razie przeszkody je- J
dnego z członków dyrekcyi jako zastępca 427 fiim bu irtcbu ilij. 216
Jakób Niemczyk, pensyonowany urzędnik ® a5 t  t  ^ cicp^tiegS S3Rinijtetiurn8 be=

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia Q̂ tigt ben Sebarf an 9 ) t e f f i n g f a p f  e i n  
w sprawach Stowarzyszenia jak również do- f a v m t  Z n t & n g U n u t  $um S e g i t i -  
kumenta Stowarzyszenie obowiązujące wy- m a t i o n S 5 [ a t t im iffiege Der attgemeinett

będą podpfsywfne'przynajmniej przez dwóch |
członków dyrekcyi, zaś zaproszenia na o 
gólne zgromadzenia, jeśli nie pochodzą od 
dyrekcyi, podpisuje przewodniczący i sekre
tarz rady nadzorczej pod napisem: „Rada 
nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Ry-

bringnng fcpiftlicpr Dfferte Ejietnit bte altge 
meine Stufforberung.

Bur tR ip fcpur fur bie perauf tRefleftb 
renben fiat im ŚlUgemeinen folgenbes ju bie= 
tten.

mano wie"wie -. f r  _ ;Bei ber Dffertoerpnblung raerben nur
Do publicznych ogłoszeń używa stówa- Tfu®6 Ijpuugsfatiige 3?trmen, raetcp bie offe= 

rzyszenie czasopisma w kraju, do ogłoszeń .-Y-.1?!1 ^efftngfapfeln in ipem  eigenen ©e< 
urzędownych przeznaczonego. icpfte anferttgen, berudftdfiigt.

Poręka członków Towarzystwa za zobo 
wiązania tegoż jest nieograniczoną.

Udział każdego członka w przedsię 
biorstwie ustanowiono najmniej na 2 złr 
50 ct., najwięcej na 150 zlr., może być wy 
płacony albo w całości zaraz po przystą 
pieniu, albo w ratach przez dyrekeyę ozna
czonych.

Podpis za stowarzyszenie uskutecznia

Bwifdjenpnbler, bann iperfonen raetcp 
roeber in Defterreid) nod) in Ungarn bas 
©taatsblirgerrecp genteffett, ftnb non ber £ie= 
ferung grunbfdpidj ausgefdpffen.

2. Bn ber JConfurrent bat mit bem Df= 
ferie ein Bettififat beijubringen, butcb raelcps 
berfelbe non einer 6 aubets= unb ©ewerbe= 
Samuier, ober ino etue foldje nidjt beftep, non 
ber pesu berufenen iBeprbe (©enojfenfdjaft.

ad ein auf bie ^teife, fonbem aucb auf bie ©o- mit bem befanntgegebenen SBebingungen bie ©telle 
btibitat unb SeiftungSfdpgftit beś Dfferenten ju eines SSertrages 
teflectireu unb biernacb ju entjcbeiben. Wien am 4. 3dnner 1876.

7. gn  bem Dfferte, raelcps nad) bera Bormnlare jura © ferie ,
biefer ftunbmaeptng raeiters beigefugteu gor- 50 fr. Stempel
mulare ju nerfaaen ift, foli bas 9ftonturS’®e= Dffect jur Sieferung non 9Reffingfapfeln
pot ju roelcpm getiefert tnerben raili, bas famrat 2tnpngf<pur jura Segitimationsblatt an 
Duantum (beffeu e.oentueile 9ieftringtrung fidj bas 9Ronturs=®epot ju N. $d) N. N. raop=
fibrtgens feitons bes 391ilitar=3lerars ausbriidltd) p f t  (©tabt, Drt, Sejirf, $reis, (©omitat), Sanb) 
norbebalten rairb) ferner ber ifreis bes offertr- erflare ^iemit ©tid 2Reffing Jtapfeln fammt 
ten 2lrtifels in ofterreicpfcpr 2Bdpung, lefete- 2tnpng|cpuir sum Segitimationsblatt mu ben 
rer in Biffern unb 23u#aben,genau unb beut= $reis non fr., ©age! Śireujer per ©tud
lid) angegeben fein bis ©nbe ©eptember 1876 fontraftsma$ig Iie-

6. Ueberreicpn mebrere Unternepiter ge= iern Su. .
ntetnfcbaftlicfj ein Dffert, fo pben  fte aEe unter 3  |  beftattige jugleicb, bab idj bas bejtigs
Slngabe ibres ©prafterś unb SBoporteS bas bcP  -^fufter fo rate aucb bie Sieferungs= unb 
Dffert su unterfertigen unb ausbriteflief) ju er* Rontvaito~ikbini]mjie eiitgeiepn tiabe, mieb bem 
flaren, bab fte ftcb betn f. f- 9Jcilitar=3lerar fitr f^ben oojlmbaltltcb unterroerfe, unb mieb ner 
bie qenaue ©rfuHungber SieferungSbebingungen Pnlcbte, obigen Ueferungs=2lrttfel unter genau= 
ia ©oUbunt b. li- ©tner fur 21 de unb SlUe fur «  Bubąltung aller 6 ontrafts= iCorfcbriften bis 
(Sineu ju Ijafterc nerbinbett, ferner Ijaben fie ®nbe ©eptember 1876 in folgenben 3faten unb 
3enen su beseiebnen, raeteber im 9 lam en sil ller Sroar:
ais 33enoEmacbtigter in biefem SieferungSgefcbafte 
mit bem 9iei(|s^riegS'-91,łtmfterium ju nerfeb 
ren befttmntt ifł.

9. gńr bie Butjaltung bes Dffertes ift ein

(Sin Wierteł bes augebotbenen Duantums bis 
(Snbe 9Jlats 1876. (gin SSiertel bes angebotbe^ 
nen Duantums bis (Snbe 9)1 ai 1876. ©in 9Sier= 
tet bes angebotbenett Duantums bis ©nbe ŷuti1 on1 a te.!.- dlf - - i -  r c _ r. —I *  '876. @in SSiertel bes augebotbenen Duantums SSabium im Setiage non funf fłrojent bes, nacp ^   ̂ ©eptember 1876. iu liefern. 

bem fttr ben offerirten 2lrtifel geforberten -  J  1fiir ben offerirten 2trtifel geforberten bte ricbtige erfiiEung biefer 3ufagc
jfreife, entfaEenben SBertbes bei etner JJctutar* ttdt betn (taut bes unter abgefonber-
Eaffa ju erlegett — ®aS SSabiunt faun ent= tem g ouoette gleicbseitig eingefenbeten Depofi=
raeber iu baarem ©etbe, in 9tealbt!Potbffen 0°eT tenfć^eirtes ber 9)lilitdr=6affa in N. ) ertegten
i n  s u m  Kautionsertage geeigueten jfapterdt ge= 5spr0,enttgen SSabiums non (M b e n ,  be=
l e i f t e t  roerben.flfanbbefteEungS=unb 23urg1cbafts= j-tet)ent) au5 (iffiertbnapieren,  Oarfcbaft,

Urfunben fonnen jebocb nur banu ais diuomm ttxfimben etc.) raet^es bem Cieferungsroettbe
angertor.unen werben, roetm bielelben burep WJ) ^  fr entfpricbt.
(Sinnerleibung auf ein unbewegltcbes ©ut ber ^artbele= unb ©eroerbefam-
gefe|licb ficbergefteEt unb bejugfi^ ber Dfferen« mer auSgeyertigte SeiEuugstabigfeitS = 3eigni^

f ł l iA t

Za B iuw aizyszem e ut*&ui«u^ui« ł \ r r r. ., .  ' . . -
się w ten sposób, iż podpisujący dołączają c befabtgt erftart rairb, bie jur

- - -  TnwHrzystwa. Do wa- Sieferung angebottjene JDIenge Su ben fefłge-swe podpisy do firmy Towarzystwa. Do wa
żności zobowiązań w obec osób trzecich po
trzeba podpisu dwóch członków dyrekcyi.

Przemyśl 3 Igo grudnia 1875.
(169 1— 3) E  d  y  k  ( .

L. 8615 cyw. C. k. Sąd powiatowy w! 
Przeworsku zawiadamia Abrahama Weinba- I 
cha z Przeworska, który za zbrodnię oaz u- j werben.

ten in ber bfierreicbifcben 9feicb§bdtfte nut ber 
33eftdtti.gung ber betreffenben f. f. ginanjpros 
furatur bejtlglicf) itjrer 2lnnefimbarfeit nerfefien 
ftnb, raafirenb ftdj bie Dfferenten aus Ungarn 
bejuglid) ber 23eftattigung folder Urfunben 
an einen ber nom ©enerab (9)lilitdr=) Sfom- 
manbo aufgefteEten Jfec^tsnertreter bes 3Jiiti=
tar=21erars ju raenben £>aben.

10. ®er ©tlag bes Sabiums ift unter 
2lnfii^rung bes 23etrages unb ber 23ef^affen= 
^eit besfelben (S3arf($aft, SBerttipapiere, Urfun= 
ben), im Dfferte su erraiifmen

[ liegt bei.
N. am ten

fetjten SCerminen tjerftelten jit fonnen
2lucf) foE tn biefem Bertififat beftattigt 

fein, ba§ ber Dfferent nadj feiner ©efc^dfts= 
brance (jProfeffion) tMfidjtlid) ber angebot^e= 
nen 9)leffingfapfeln © e l b f t e r j e u g e r  ift.

®ie ben Dfferenten nut oerftegelt 311 itber* 
gebenben 3 ettificcde muf jen nerfiegelt betaffen

stwa prawomocnie skazany, przed wykona
niem kary uciekł i dotąd wyśledzonym nie 
został, iż w sprawie egzekucyjnej małżon
ków Michała i Anastazyi Chlebusiów z Roz- 
borza przeciw Abrahamowi Weinbach o za
płacenie 245 złr. 16 cnt. w. a ,  tudzież w 
sprawie egzekucyjnej Wawrzyńca Smiecha 
z Ujezny o 133 złr. z przn. na podstawie 
prawomocnego wyroku c. k trybunału Sądu 
przysięgłych w Rzeszowie z dnia 28 wrze 
śnia 1874 L. 7008, na zaspokojenie powyż 
szych pretensyj Sąd tutejszy dnia 12 gru 
dnia 1875 L. 8615 i 8641 dożwolił egzeku
cyjne zajęcie papierów wartościowych, jako 
kaucyę za Abrahama Weinbacha w kwocie 
2010 złr. w Sądzie śledczym w Rzeszowie 
złożonych i uchwałą c. k. Sądu obwodowego 
w Rzeszowie z d. 19 czerwca 1875 L. 3201 
za przepadło prawomocnie uznanych, bez 
naruszenia nabytych już praw osób trzecich 
dozwolono, i że w tych sprawach dla Abra
hama Weinbacha, kuratora w osobie adwo
kata kr dra Ruczkę z Jarosławia ustano
wiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk dnia 12 grudnia 1875.

(187 1— 3) O bw ieszczen ie .
L. 9458. C. k. Sąd powiatowy w Stryju 

podaje niniejszem do powszechnej wiadomo
ści, iż celem zaspokojenia kapitału 100 złr.,

SDort rao &anbeta-- unb ©eraerbefammern 
beftefktt, rairb fid) bas Steić&s^ritgs^iniftes 
rium mit ben non ©enoffenfdjaften ober ©e= 
meinbe=93orftdnben ausgeferttgten unb beftattigt 
ten Seiftungsfat)igfeitś=3eugnifeen ntc t̂ begitiu 
gen.

9)łit einem foldjen Bertificate nidjt oer- 
feliene Dfferte bfeibeit unberucfficfitig.

3. SSon ben 9)leffingfapfetn fammt 2tn= 
fjangfdjnur jum Segitimationsblatt fonnen im 
Ślapimum 900.000 ©tucf, feinesraegs aber roe= 
niger ais 10.000 ©tucf offerirt raerben.

®ie ©inlieferung Ijat grunbfa^IiĄ ju 
jeneui 9)łontour5s®epot su gef^efjen, fiir roeh 
djes ber norbeseic^nete Sieferungs=2lrtifel beim 
2ŚertragS;2lbfd)luj3e befteEt raorben ift.

SBirb aber bie ©inlieferung su bem, ben 
Dfferenten nadjftbeftnblidjen 9Honturs = ®epot 
beabfić^tigt, roaS im Dfferte ju erflaren ift, fo 
t;at ber Dfferent auf feine iłoften bie ©pebb 
tion an jenes 9Jlonturs=®epot ju beforgen, fiir 
roelĄeS laut 23ertrag biefer 2lrtifel erforberUĄ 
tft unb befteEt raurbe.

9)łonturS5®tpot/S beflnben ftc| in SBten, 
23ri:nn, ©ras unb 23ubapeft.

5. ®te 9Jłeffingfapfetn fammt Slnfiang 
fc^nur jum Segitimationsblatt miiffen nacb ben 
bet ben SOfonturs-® epohs bann bei ben 9Jłon= 
tur? Su Saroslau 11. ©arlsburg, jur
©infic^t bereitftefienben gefiegelten SEuftern, be=

N. N.
etgenijanbtge llnterf($rift bes 
Dfferenten fammt 2lngabe be 

S^aracters.
^Farmular jura © ou w rt bes © ferts.

3in
bas f f. 9leiĄ«= Rriegs«9)łimftetium

in 
SB i e n

Dffert bes N. N. jur Sieferung pon 9)lef»P- -a w  v <• * - -
_  r,. ~ s, , . r n 1 <N̂I|V*,V vvv it. rClCIC

®re ®epofttenfĄetne ttber baflfe be enem fi „ 9fapfetn fammt Sln^angf^nur jum Segitima* 
lueE bie fpfanbbefteEungs? ober 23urgf(^afts=Ur3 fionsblatt. 
funbett finb su gleicfier Bcd md bem nerfiegeb 
ten Dfferte, jebod; in einem abgefonberten, glei<̂ = 
faEs nerfiegelten Sounerte (nadj bem am ©d^lu|e 
ber ^unbma^uttg angebeuteten f^ormulare) ein 
sufenben.

11. 2Begen ©rlag bes 23abium§ ift ftcb

iFormular jum ©ounert Des Uabtums, 
2ln

bas {. I. 9łeidjs* Rriegs=9)liuifłerium
in 

9Bi en.
®epofttenfcbein Ober

kam igio dni 20/ 08 odZ;u  października | Jelie^Traefben.^ ^  ^ iniWnm an3u ê^en <ft'
do rzeczywistej zapłaty bieźącem i, tudzież 
dalsze- i 30/0 odsetkami od kwoty w nale
żytym czasie nieuiszczonej, nakoniec na za 
spokojenie kosztów w kwocie 6 złr. 82 cnt. 
w. a. już poprzednio przyznanych, i dalszych 
kosztów niniejszych w umiarkowanej kwocie 
6 złr. 26 cnt. w. a przyznanych na prze
mianę uchwałą z dnia 8 grudnia 1869 L. 
6378 do wiadomości sądowej przyjętego 0- 
pisania zastawniczego realności ped L. IGI 
w Dulibach w egzekucyjne, niemniej też na 
publiczną, egzekucyjną sprzedaż realności 
pod L. 101 położonej, Hrynia Olejnika wła
snej, ze wszystkiemi do tej realności nale- 
żącemi w protokole zastawnego opisu z dnia 
19 listopada 1869 opisanem. gruntami i 
innemi przynależytosciami, na rzecz c. k. 
uprzyw Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie. Do sprzedaży przymusowej tej 
realności wyznacza się termin na dniu 3go 
lutego, 17 lutego i 2 marca 1876, każdym 
razem o 9 godzinie z rana.

O czem się chęć mających kupienia z 
Jem uwiadamia, iż bliższe warunki licjta-

®ie Sieferung t)at bis fpdteftens ©nbe 
©eptember 1876 berart in nier gleidjen fRaten 
beenbigt ju werben, bafs non bem befteEten 
Duantum.

1/4 bis ©nbe 9)1 arj 1876.
1/4 , „  3 M  1876.
1/4 „  „ Buli 1876 unb
\a » >, ©eptember 1876

jur 2lbftattung gelangt.
Beber Sieferant oerpflicf)tet ftcb uuf einen 

etroaigen 9Rebrbebarf an bem ibm jur Siefe- 
rung Ebertragenen norbenannten Śtrtrfel bis jur 
Ralfie ber pro 1876 befteEten 9)lenge iiber 
Stufforberung bes fRei^s^riegsminifierium bin= 
nen 6 9Ronaten na^ erfolgter SBefteEung ju 
liefern.

©ine folcbe 3RebrbefteEung faun raabrenb 
bes ganjen B“ l)i(§ 1876 jeberseit ftattfinben.

giir einen foldjen 9)lebrbebarf gelten bie 
gleii^cn ipreife unb 23ertrngsbebingungen raie 
fur bie urfprEnglidbe SefieEung pro 1876.

6. ®a« Słei^s^riegsmintfteriums betjalt 
fi«b ®or, bei Semtbeilung ber Dfferte niebt

11. smegeu ©nug ues ?oaoxums iji pep ®epofttenfcbein hber fi. in (23arfdbaft,
re^tseitig unb nić^t erft inben lefeen ®agen nor SSerttipap et en, Urtunb en) jum Dfferte bes N. N. 
2lblauf bes ®ermines in bie (deju berufenen far SWeffingfapfeln fammt 2lnbangfcbnur jum
9Rilitar=©affa ju raenben. Segitimationsblatt.

12. ®ie Dfferte unb bie abgefonbert bei' ^199 2 — 3) K o n k u r s .
jubringenben 23eroei§ * ®ofumente iiber bas 93a* f 97 p olo¥_ , _____ _
bium |aben unmittelbar; unb langftens bis 31 uienie osobiste do ^  §ki \ \
| an" er . r̂ ^ ltf f  J 6 T l i   ̂wyznaczam nioiejszem termin do dniafte u fe  iłrtegs.aihmfterium tm ©mretcbungs, , 5 ^  ^  z tąJ uwagą> że ubiegajjłcy
fprotoo e etnju reffen. j mają prośby swe dotyczące, wnieść do
. eit}langenbe Dfferte fónnen mc^t Ł  Starostwa w Łańcucie i w ta-
berucfftcb ig roer en. kowych obok Ogólnych warunków do satno-

,  c i  ^  dzielnego prowadzenia przemysłu wymaga-
ober W e ,  rael^e burĄ fem » u m  geftebert h ł ykŁ a ć  si9 także dyplomem instry-
ftnb ober mc^t ben aufgefteEten 23ebmgungen Ł . ’ . w' zec>hniCv
entfpiecben, bleiben ebenfaDs unberudficbtigt J Łańcut 10 stycznia 1876.

14. ®te ®etatl=S9ebtngungen raerben tn c  k starostwo
gorm  eines Sertrags ©ntrourfs abgefafjt unb ’ h . »  I
fonnen ooEinljalilt^ bei jeber HRititar-Bntenbanj, ( 177 " , )  ^  t t .
bei jebem 9Jtouturs= ®epot unb 9Ronturs= gt* 3- 1 • . .. lt'< ^aer
ItaL®epot ban bet ben ganbetft unb ©eraerbe- łei1? J 5  3 5 i ^ Cnbe* SSa^ Ia6,n“ ffe
fantmern ber bfterreic^ifd) ungarif^en iDionar^ie rudft^tltdj fe an? ten ®r^ nroerbett
einaefeben werben ^temit oerftńnbtgt, bafe tn gotge Sef^etbes nom

15. Bu bem Dfferte ^aben bie Unterne^ l&eutigen bas ©igengumSr^t auf ben bem Ja- 
mer ausbrucflid) ju erraabnen, ba^ fie bie Sie- 3?ealttatflant^ ltS 8ab
ferungs- unb itontrafts-^ebingnifee ( ’Bertrogs= T k t, wark‘ wielkie, tn etner
©ntrourf) raie aud) bie 9Rufterprobe ettigefe^en §   ̂ .j, itl
W m u n b  W b m m tó S n ta  acbta9,m9en unte.

i 6. SBirb ein Dffert nidjt feinem noEen ” nb. biŁ v b5 e5 j ttr / i cob A r“ '
Bnfiatte nac ,̂ fonbern nur unter Jłeftringirung ^  w  - E^tdjjeittg ^befteEten Ru»
bes angebotenen Duantums ober bes ifłreifes tators 2lb . . Wei8st.iin jugefteEt rotrb.
angenommen, fo fiat ber betreffenbe Dfferent „  , b
binnen langftens fiinf ®agen nacb ©mpfang f y * ^ at 
ber iberflanbigung ^ierttber, bei jenem 9Rontnrs= ( 186 3 -_d ) Jtur.bm actiung.
®epot, buri^ raetdjes er bie 2Serftanbigung er= , 3 ; 1146f- bem Sokaler f. f. S3e=
^alten ijat, bie fc^riftltdje ©rfldrung abjugeben, jtrfsgertcęte wtrb jur ©inbringung ber jyorbe* 
ob er bie 9)lobift3irung fetnes Dffertes an» ^uug bes Selig Linsker non 200 fl. bie ej:e= 
nimmt ober niĄt. S^lbtet^ung ber bem Bguufe Stępkowski

®as 3tcid)ś. Striegś^inifterium fialt ftcb geprigen ©runbroirtlifcbaft 9łr. 8 in Tartaków, 
an eine mobifisirte SieferuttgsberatEigung nidjt out 7 gebruar, 6 9Rdrj unb 10 2lprit 1876 
m ep  fiir gebunben, ra-.nu oon bem betreffem 10 U p  Sormittags norgenommen raerben. 
ben Dfferenten innerptb biefer funftdgtgen grift Sisttationsbebingungen unb ber ©d>d=
bie erradtinte ©rtlarung gar niĄt ober nidjt in fcungSaft fonnen pergeric^ts eingefepn raerben 
beftimmter SBeife abgegeben raorben feiu foEte. Sokal am '3  ®ejember 1875.

17. 9la^ erfolgter ©eneptigung bes 2ln» ( 161 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .  
botljeS ift ber betreffenbe Dfferent geljalten, beS D1- 7808/75. C. k. miejsko-delegowany
Sabium auf ben 93etrag bet I0°/o Sautiott ju ®ąd powiatowy w Złoczowie oznajmia, iż̂  22 
e r p p n  unb ben fbrmlicpn ©ontract abju* stycznia 1876 o godzinie 8 przed południem 
fdjlńfjen. rozpoczyna dochodzenia odnoszące się do

©in ip a n  bes ©ontractes ift auf Roften założenia ksiąg hipotecznych dla gminy ka- 
beS betreffenben Kontrapnten mit bem flapn* tastralnej Chilczyce z przysiółkiem Boniszyn, 
mapgen ©tempet ju oerfepn. ’ i że każdy kto ma interes prawny w zba-

" ©oEte fiĉ  aber ein ©rftept roetgertt, ben dauiu stosunków posiadania, może się zgło- 
SSertrag ju unterfertigen, ober foEte er jur Un» sić i wszystao przytoczyć, co dla wyjaśuie- 
terfeitiguug bes SBertragS ungeac^tet ber an i p  nia lub ochrony swych praw za stosowne 
peju ergangenett ©inlabung n ip  erfcptnen, fo uzna.^ 
pertriit bas genepiigte Dffert in Śerbinbung Złoczów 2 stycznia 1876,



7
(245 2 - 3 )  45ertd)figutt,j.

31)1. 1 6 2 4 5 /2 2 2 5 .  3»t* Sieferung§= 
Jfrmbmadwnc) beS ! .  f. SJhnifteriumg fur 
ikubesbeitl)eibigung Dom 2 7  Seccm bcr 
1 8 7 5 .

2)ic 91ngat)t ber fidjerguftdlenbett 5IermeI= 
kibel fur Snfantecie betrćicęt nidjt 1 5 7 2 ,  
fonbern rid)tig 7 5 7 2  ©tucf. 2)er SBloufen 
fur Snfanterie nidjt 7 1 7 4 ,  fonbern ridjttfl 
1 ) 7 4  © t i lt f ; ber ©agefeilen nid)t 4 2 ,  
fonbern ridjtig 1 2  ©tiicf.

28ieu am 11 Sanner 1 8 7 6 .
( 2 1 1 3 - 3 )  & i 6 t.

S- 1975. §8on bem f 1 £anbeśgeticl)te 
in  L em b erg  roirb iiber boś gefammte beiue= 
9UĄe, unb in  ben Sćinbern, filc roelcfie bie 
Jtonturśorbm m g nom 25 ©ejember 1868 (91. 
1. Ii. G B. nom $al)re 1869) gilt gelegerte 
onbejoeglidje Słermogen beś M ontz  Keller cer 
Jton tu rś eroffnet, ju r  Seitung beffetbeu <gerr f. 
* Sanbe§=©cricbtś:9Iatb T eodorew icz a is  51on= 
tittslom m iffar unb ^ e r r  2anbes-9lbn ® r. Robert, 
Czay.. o w s . i a is  einjtroeiliger SGermogensnennalter 
befteilt, unb bie © laubiger aufgeforbert, bei ber, 
a"f ben 9 g eb ru a r  1876 uin 9 lll jr  £5ormit= 

augembueten 557aęifat)ri, un ter SSeibringung 
iu r  ©ejdjeinigung iljret iftnfpructje bienlidjm  

<)elege, iiber befjen ŚByftatigung, ober iiber bie 
tnennuug eiueś anberen 9)iaf)anerrnalters unb

feines ^tellnertre ters beffelben il)re S8orfcl)lage
^ - n a t t e n  i;nb bie 22a 1)1 eineS ©laubiger^UuSs

^orjuueljmen.
^ e r  an  bie geineinf^aftliĄ e flonlurSmaffe 

£lucn an fp ru Ą  a is  K onlursglaubiger fteUen roiU, 
™«b e tin n ert, feine gorberungen, felblt menu 
eiu 3kd)ts[treit bariiber anljaugig fein fottte, 
®or Slblauf i;i  a M rj 1876 bei biefem VanbeS= 
S e t% e , nad) 5Borjd)tift ber ftonhuS=D rbnung 
|u r  jBermeibung ber in  berfelbeit angebroljten 
^ec^tśnacbt^eile ju r  Slmuetoung unb bei ber 
^ag fa^ rt, roeldje auf ben 21 SDlarj 1876 um 9 

iBornuttags bejturuut w irb, ju r  Siquibi 
ru ng unb ju t  9tangsbeftimmung ju  bringen 

® en bei biefer Sm gfatjit e fc^einenoen atu 
Semelbeten © laubigern fteljt bas Siec^t ju , burd) 
] tcie 22abl, an  bie ©telle bes iHafiaoerroalterS, 
l£l.neS © tetloertreters uno ber HUtglie&er bes 
^ k u b ig e t  -- aiusfcbufees, roeldje bis baljin im 

roaren, anbere łk r fo n e n  il)res Tlectrauens, 
enbgilttici) jU berufen.

3 u g l icl) tcirb bie altgemeine £ii]uibationS- 
iogfabtt ais eine )8ergleid)Stagjat)rt nadp § 68 
ber ilon tursorbnung bejtimint.

® te roeiteren 5Berbffentlid)ungen im  ilaufe 
beS H onlursnerfabrens werben in  ber G az e ta  
LwuYfssa etfolgen.

SBom t. f. £anbesgerid)te.
Lemberg am fo Sanner 1876.

(158 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 12790. C. k. Sąd powiatowy miej. 

deleg. v? Rzeszowie zawiadamia, iż celem 
Zaspokojenia dłużnej przez Markusa Steinera
1 Majera Hittuera c. k. uprzyw. Zakładowi 
kredytów, włościańskiemu we Lwowie kwoty

złr. 60 ct. a. w. z pn., odbędzie się pu 
bficzna sprzedaż realności pod L. k. 9/32 
w Bobitaem położonej, Markusa Steinera 
^łasuej, która to prssedaż w 3 terminach, 
Stanowicie: '  14 marca, 13 kwietnia i 18 
miij»  1876, każdym razem o 16tej godzinie
2 rana w Sądzie tutejszym przeprowadzoną
Ostanie.

Jato cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 1000 złr. w. a ,  zaś wadyum ustana
wia się w kwocie 100 złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych i pro
tokół opisania przędąc się mającej realności 
tttożna przetrzeć w tutejszo-sądowej regestra
turze.

Rzeszów 7 grudnia 1875.
(168 3 - 3 )  O b w ie s z c z e n ie .

L. 7539 cyw. 0. k. Sąd powiatowy w 
Mielcu podaje do powszechnej wiadomości,
iż celem wydobycia w.erzytelnośoi Jana Cha- 
śła w ilości 210 złr. wraz z 6°/0 od dnia 
7 listopada 1868 bieżą emi, kosztami sądo- 
wemi 9 złr. 98 cnt.. 4 złr. 71 cnt., egzeku- 
cyjuemi 7 złr. 47 cn t, 8 złr. 24 cnt. i 10 
złr. 95 ct., oraz obecnemi w zniżonej ilości 
14 złr. 87 ct. przyznaneini kosztami egze- 
kucyjnemi, rozpisuje się przymusową publi
czną sprzedaż realuości pod 1, 112 w Tu- 
szowie położonej, a dłużnita Karola Langa 
wedle tom. VI p. 254— 259 własnej, proto» 
kołem do 1. 6453/74 przymusowo oszacowa
nej w trzech terminach, jako to : na dniu 
16 stycznia, 10 lutego i 14 marca 1876 o 
godzinie 10 z rana pod następującymi wa
runkami :

Za cenę wywołania powyższej realno
ści pod 1. 112 w Tuszowie położonej, skła
dającej się z gruntu i domu, ustanawia się 
wartość szacunkową w sumie 1500 złr. wal. 
austr.

Na pierwszym i drugim terminie licy- 
tacyi, rzeczona realność poniżej ceny szacun
kowej sprzedaną nie będzie, przy trzecim 
2aś terminie licytacyi taż za jakąkolwiek- 
bądż cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną
zostanie.

Każdy chęć licytowania mający winien

przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk | f)
kom isji licytacyjnej wadyum odpowiadające l 
IOO/0 ceny szacunkowej, t, j. w kwocie 150 
złr. w. a.

Mielec dnia 18 września 1875 
(167 3 - 3 )  E  d  y  k  i

L. 100. C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce 
ogłasza niuiejszem, że realność wiejska W a
syla Goły w Kocurowie pod 1. k. 16, rep.
34 położona, ciała tabularnego ni0 stano
wiąca, na zaspokojenia Abrahamowi Ehre 
przyznanej pretensji w kwocie 120 złr. w.

z odsetkami po 60/0 od dnia 4 listooada 
1871, dalej bie.żącemi i innemi przynależy- 
tośoiami, na trzech terminach, to*jest: dnia 

j 13 kwietnia, II maja i 8 czerwca 1876 r 
każdym razem o godzinie 10 z rana w kan- 
celaryi sądowej na licytację wystawioną, i 

| na pierwszych dwóch terminach za lub wy
żej, na trzecim zaś terminie i niżej ceny 

; szacunkowej 1450 złr w. a., za złożeniem 
‘ wadyum 1C0/0 ceny szacunkowej, najwięcej 

ofiarującemu w drodze egzekucyi za gotówkę 
sprzedaną zostanie.

Dotyczące akta mogą być w tutejszo- 
sądowej registraturze przejrzane.

Bobrka duia 30go września 1875.
(183 3 — 5) K  <i y  k  4.

Nr. 6633 cyw. C k. Sąd obw. w No
wym Sączu ogłasza, ;ż poleca się urzędowi 
depozytowemu, aby kwotę 58 złr. 50 ct. w. 
a., to jest: pięćdziesiąt ośm złr. pięćdziesiąt 
ot. w. a., złożoną jako cenę kupna a od- 

, stąpiony przez Stanisława i Zofię Widłów 
w is. rządowi pod budowrę kolei Taruowako- 
Leluchows dej z 8/192 części dóbr Zawady, 
kawałek gruntu w przestrzeni 1 1 7 0  sążni,
«  pod art. 423 przyjętą, przechował na rzecz 
Stanisława i Zofii W jdłów tudzież wierzy
cieli hipotecznych odstąpionego kawałka 
gruntu z tern zastrzeżeniem, iż wydanie tej 
sumy Stanisławowi i Zofii małż. Widiom, 
wedle ustępu 1, 2, 3 ogólnych warunków 
um .wy z dnia 36 kstopada 1875 j., będzie 
zależeć od wykazania, iż kawałek gruntu 
powyższy, pod kolej odstąoiouy, jest wolny 
od wszelkich ciężarów, które to zastrzeżenie 
w księgach depozytowych zanotować należy.

O Czem uwiadamia się niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu wierzycieli hipo
tecznych i to spadkobierców Antoniego Ka-* ■ o tu------- x---- D....... .1.

dla gminy katastralnej Tomice w okrę
gu c. k. Sądu powiatowego w Wado
wicach, że od tegoż dnia wolno jest 
przejrzeć rzeczone projekta ksiąg grun
towych, w c. k. Sądzie powiatowym, w 
którego okręgu dotyczące gminy leżą, 
i że od tegoż dn;a nowe prawa własno
ści, zastawu czy jakiebądź iune prawo 
hipoteczne, odnoszące się do nierucho
mości do księgi gruntowej wpisanych, 
nie inaczej jak orzez wniesienie do no
wej księgi gruntowej może być nabyte, 
ograniczone, przeniesione, lub wykre
ślone.
Zarządzając dalsze postępowanie w ce

lu ustalenia tego projektu ksiąg hipotecznych, 
c. k. Sąd krajowy wyższy wzywa:

a) tych wszystkich, którzyby na podsta
wie jakiego prawa przed otwarciem 
tych nowych k3iąg nabytego, chcieli u- 
zyskać jaką zmianę wpisów odnoszą
cych się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy czyby ta 
zmiana dotyczyła dopisania, odpisa
nia lub przepisania, czy sprostowania 
w oznaczeniu nieruchomości, czy p o 
łączenia ciał hipotecznych a w ogóle 
w jakibądź sposób nastąpić miała,

b) tych wszystkich, którzyby już przed 
otwarciem tych nowych ksiąg hipote
cznych nabyli do której z tych nieru
chomości lub do jej części, jakie prawa 
zastawu, służebności lub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego u 
przyn iotaione, o ile te prawa jako do 
dawniejszego stanu biernego należące 
wpisane być miały, a jednak przy za
łożeniu nowej księgi gruntowej wpisa
ne nie zostały, aby z swemi prawami 
zgłosili się do c. k. Sądu powiatowego 
do dnia 3 Igo stycznia 1877 roku, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedba 
nia lub uchybienia tego terminu 
jest utrata prawa do poszukiwania pre
tensji przeciw osobom trzecim, które 
prawo hipoteczne n.» podstawie wpisów, 
w nowej księdze hipoteczne) zamie- 
szczouych, a niezaprzeczonych w do
brej wierze nabyły.
Ostrzega się przytem, że przeciw za

niedbaniu tego termiDU nie ma miejsca przy-
weckiego, Józefa 1 Wincentego Rzuchowsksch, i wrócenie do pierwszego stauu, że prze- 
Jana Wjelechewskiego, Józefa Mąkulskiego, i dłużenie tego terminu dla żadnej Btrony 
Joannę Kowalską, Michała Groblewskiego, j jest niedopuszczalne i że nawet chociażby 
Autowego Putczyńskiego. Filipa Brachtel, i prawo mające być zgloszonem było już za- 
Piotra HUndemaua, Filipa Putra, Filipa Lan- ! mieszczonem w dawniejszej Księdze hipote- 
bacha, Karola Pzeto kiego, rodziców i ro- . cznej, w miejsce której nowa księga wstępuje 
d eństwo Piotra Bó>biera, Helenę Piątków albo r. jakiej rezolucji sądowej było wido- 
ską, Marcyannę Popławską, Mikołaja Mii ezno, albo chociażby strona wniesła podanie 
cka, wszystkich powyższych do rąk kuratora lub przed Sąd iuż wytoczyła spór o uzy- 
w osobie adwokata p. dra Bersona, z pod- i skanie tego prawa, nie uwalnia to nikogo 
stawieniem adwokata p. dra Jarosza, usta* od obowiązku zgłoszenia się w przepisanym 
nowionego i przez edykt ; terminie ze swemi roszczeniami.

Z e. k. Sądu obwodowego. ! Kraków dnia 31 grudnia 1875.
Nowy Sącz dnia 27 grudnia 1875. :(141|j3— 3) E d y k t

(t36 3 —3) 0 fM T ie ^ c z e u ie .  i L. 49055/75. C. k. Sąd krajowy we
L 4657 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 1 Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek podania 

Lubaczowie podaje niniejszein do powszo- Marka Losch z duia 16 września 1872 do 
chnej wiadomości, że na dum 28 stycznia, Ł. 50852, uchwałą z dnia 11 grudnia 1872 
25 lutego i 31 Inavca J876 odbędzie się tu w. 50852 mtabulacyę sumy wekslowej 400 
w Sądzie, każdym razem o godz 10 prz.:d złr. w. a. z pn. wstanie biernym dóbr Schu- 
południem, przymusowa sprzedaż w drodze eseny, Teutulie i Strojertye dla Ludwika 
publicznej licytacyi realności gruntowej pod Ebeuberger prenotowanych suin 650, 170 i 
TT  f 0Us. 135 w Zapałowie położonej, ciała 175 złr. a. w. na rzecz Marka Losch w dro-
•abularnego nie stanowiącej, Icka Fiohten- dze egzekucyi dozwolono.

7  j  wbssnej, w sprawie 1 na rzecz dworu Powyższa uchwała doręcza się z miej-
apałowskiego peto 510 złr. a. w. z przn,, sca pebytu niewiadomemu Ludwikowi Eben- 
\ pa,ruQkami: berger, do rąk równocześnie w osobie adw.
I Lenę wywołania stauowi kwota 988 zł. dra Juliusza Koliseher, z zastępstwem adw.

bt w  a F 'k ° wartość tej realuości. , ra Rogalskiego, ustanowionego kuratora.
) adyum wynosi kwotę 98 złr. 80 cat. Wzywamy mniejszym edyktem Ludwi-

c) a.U8L ka Ebeubergera. aby w należytym czasie u
I a Pierwszych dwóch termina h real- ustanowionego kuratora lub też w Sądzie 

? 0Sc ta tylko za lub wyżej ceny wywo- osobiście, albo przez innego zastępcę się 
•lna' K«ś na trzecim terminie tskże i zgłosił, i celem przestrzegania swoich praw 

ceny wywołania sprzedaną zostanie, stosownych środków użył, ileźo z zauiedba- 
rzeć m f<Ẑ  warunków licytacyjnych przej- nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
dzinach' na W ŁuŁej szej  registraturza w go- sobie przypinać będzie musiał.

O Urz§d°wyob. Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
3 omio .C'£eał chęć kupienia mających zawia- Lwów, 24 września 1875 
dam iasię . * (159 3- 3) E d y k t .

t , FI- k. Sąd powiatowy. i L. 6492. Stanisławowski c. k. delego-
(156 2 U ^ ÓW gru^uia 1875. ; wany Sąd miejsko-powiatowy uwiadamia Ja-

l '  nftor, E  d  y  k  1 ■ kóba Fischera, byłego komisarza skarbowego,
w Krak ^0. C. k. Sąd wyższy krajowy a obecnie z miejsca pobytu niewiadomego, 
iekta 0wi® podaje do wiadomości, że pro- że dla niego w sporze masy Aleksandra Li- 

nowy, h ksiąg gruntowych według usta ba zewskiego. przeciw niemu pto 210 złr. a. 
wy Krajov,ej  z dum 2ć-go marca 1874 r. , w., kuratorem dr. Szydłowski, a z zastęp-

- - i i  r >  1   -  L  .  J ----- ________1___ .• j.._sporządzone, dla następujących posiadłość 
mniejszych od dnia 1 lutego 1876 za no.i 
księgi gruntowe uznane zostają:

a) dla gminy katastr. Boraęta, w okręgu
c. k. Sądu powiatowego w Myślenicach,

b) dla gminy katastralnej Zakrzowe , 
dą K aoelacka, w okręgu c. k. b 4du

ar i? S gr J « Ś S ! D , n , i e . i » i
Chodenice, w okręgu c. k. Sądu p 
w Bochni; .

d) dl* gmin katastralnych Sokoł 1 b  l 
maryampol8k i, w okręgu c. k 4 
powiutowego w G orlicach; , . ,

e) dla gminy katastralnej B‘ła koscie 
cka, w okręgu c. k. Sądu powiatoweg 
w Chrzanowie;

c)

stwem dr. Rosenberga, obadwa adwokaci tu 
tej8i, ustanowionymi zostali.

Wzywa się kuranda, by kuratorowi 
wyjaśnienia dał, lub innego zastępcę usta
nowił, bowiem w razie przeciwnym skutki 
złe sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c k miej del. Sądu powiatowego.
Stanisławów dnia 20 lipca 1875.

(212 3 — 3) O głoszen ie K o n k u rsu .
L. 175. W skutek reskryptów Pana 

Ministra Oświecenia z 24 grudnia z. r. i 
7 b. m. ogłasza się niniejszem konkurs na 
następujące posady w c. k. gimnazyum wyż- 
szem w Jaśle , które na mocy Najw. posta
nowienia z dnia 28 sierpnia 1875 przeszło 
na etat funduszu naukowego począwszy od 
1 stycznia 1876;

1. na posadę dyrektora,
2. na jedną posadę nauczyciela matema

tyki i fizyki,
3. na jedną posadę nauczyciela historyi 

naturalne],
4. na dwie posady nauczycieli historyi i 

geografii,
5. na 6 posad nauczycieli filologii klasy

cznej ,
6. na jedenastą posadę nauczycielską, 

przeznaczoną według reskryptu Pana 
Ministra oświecenia z dnia 4 sierpnia 
1875 1. 11974, przedewszystkiem dla 
nauczycieli mających legalną kwalifi- 
kacyę do nauczania języka niemiec
kiego.
Do każdej z tych posad nauczyciel

skich przywiązaną jest płaca etatowa 1000 
złr. i dodatek aktywalny w rocznej kwocie 
200 złr. tudzież prawo do ewentualnego po« 
bierania dodatków kwinkwenalnych w myśl 
ustaw z 9 kwietnia 1870 i 15 kwietnia 1873 
do posady dyrektora prócz płacy etatowej 
i ewentualnych dodatków kwinkwenalnych 
także dodatek dyrektorski w kwocie 300 złr. 
połowa dodatku akty walnego w kwocie 140 
złr. i wolne pomieszkanie albo odpowiednie 
relutum.

Podania, zaopatrzone we wszystkie po
trzebne d ikumenta należy wnieść do Rady 
szkolnej krajowej, za pośrednictwem przeło
żonej władzy najpóźniej do 6 lutego b. r.

Z krajowej Rady szkolnej.
Lwów dnia 9 stycznia 1876.

(184 3— 3) E d y k t .
L. 9562. Sokalski c k. Sąd powiato

wy rozpisuje niniejszem celem wydobycia 
wierzytelności , Mizi Łaban w kwocie 188 
złr. z pn. przymusowy jawny przetarg go
spodarstwa włościańskiego Semena Grewy, 
w Torkach pod liczb. spis. 39 położonego 
ciała hipotecznego niestanowiącego, na 1830 
guldenów ocenionego, na dnie 1 lutego, 6 
marca i 3 kwietnia 1876 w gmachu sądo
wym zawsze od 10 godziny rano.

W trzecim terminie nastąpi sprzedaż 
nawet poniżej ceny szacunkowej.

Protokoły opisania i ocenianie, tudzież 
warunki przetargu, przejrzeć można w tutej
szej registraturze.

Sokal 24 listopada 1875.
(185 3— 3) O g ło s z e n i e .

L. 11052. W sprawie egzekucyjnej Se- 
liga Linskera przeciw Dmytrowi Szawlako- 
wi pto 91 złr., odbędzie się w tutejszym 
Sądzie dnia 7 lutego 1876 o 10 godzinie 
rano nawet poniżej ceny szacunkowej przy
musowa jawnym przetargiem sprzedaż real
ności Dmytra Szawlaka bez liczby spisowej’ 
w Tartakowie, z domu mieszkalnego placu i 
ogrodu składającej s ię , ciała tabularnego 
niestanowiącej na 464 złr. 50 ct. ocenionej.

Akty opisania i ocenienia rzeczonej re
alności tudzież warunki przetargu w tutej
szej registraturze przejrzeć można.

Sokal dnia 20 grudnia 1875.
(176 3— 3) E d y k t

L. 26997. C. k. Sąd krajowy w Kra
kowie wzywa niniejszem wskutek prośby Da
niela Hoffmanna de pr. 12 listopada 1875 
1. 26997 posiadacz zgubionego S ola , wekslu 
z daty 15 listopada 1872 na 44 złr. a. w. 
za trzy miesiące od daty płatnego, przez 
Wiktoryę Molikową i Józefa Molika w Krze
szowicach , jako wystawicieli podpisanego, a 
na zlecenie Daniela Hoffmana opiewającego, 
ażeby o tem posiadaniu w przeciągu 45 
dni od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
Sądowi tutejszemu don iósł, inaczej bowiem 
weksel ten amortyzowany zostanie.

Kraków 17 grudaia 1875.
(142 3— 3) E d y k t .

L. 10402 cyw. Dla Andrucha Jaszczy- 
szyna z Czernicy, uchwałą c. k. Sądu obwo
dowego Złoczowskiego z 13 listopada 1875 
L. 9711 za obłąkanego uznanego, ustano
wiono kuratorem Józefa Jaszczyszyna z 
Czernicy.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody duia 30 lis opada 1875.

(134*j3 3) K o n k u r s .
L. 15134. Wysokie c. k. Namiestni

ctwo zezwoliło reskryptem z dnia 21 listo
pada 1875 L. 54918 na utworzeni© nowej 
publicznej apteki w miasteczku Podkamie- 
niu powiatu Brodzkiego.

Celem nadania koncesji na tę aptekę 
rozpisuję niniejszem konkurs i przyjmuję do 
sześciu tygodni po ostatniem umieszczeniu 
tego konkursu w Gazecie Lwowskiej poda« 
nia, które zawierać mają :

a) metrykę urodzenia.
b) dyplom z magisteryum farmacji, otrzy

many na jednym z uniwersytetów austrya- 
ckich,

c) świadectwo dotychczasowego zatru
dnienia,

d) świadectwo moralności,
Kompetenci mają się również wykazać

środkami umożliwiającomi pokrycie wydat
ków z założeniem apteki połączonych i oświad
czyć, w jakim przeciągu czasu po otrzyma
niu koncesyi aptekę tę utworzą.

Brody dnia 29 grudnia 1875.
C. k. Starosta.



8
(172 3 3) E  d  y  b  t.

12067. C. k. Sąd miej. del. w Tarno
polu, podaje do publicznej wiadomości, że 
Stefan Szczyrski z Tarnopola, za potwier
dzeniem dotyczącej uchwały przez c. k. Sąd 
obwodowy w Tarnopolu pod dniem 22 listo
pada 1875 1. 13820 za marnotrawcę uznany 
został, i temuż na kuratora Antoni Czumak 
nadany jest.

Tarnopol dnia 11 grudnia 1875.
(80 3— 3) O bw ieszczenie.

L. 4507. C. k. Sąd powiatowy w Pod
górzu, uwiadamia Karola Reicha, a względ
nie jego z imiena i nazwiska, tudzież ży
cia i miejsca pobytu niewiadomych spadko
bierców iż przeciwko nim Stefan W ilko- 
szewski pod dniem 4 września 1^75 r. 1. 
4507 wniósł do tutejszego sądu pozew o 
uznanie zadawnienia prawa kontraktu przed
ślubnego z dnia 23 lipca 1808 na rzecz po
zwanego w stanie biernym realności pod 1. 
6/103 w Podgórzu prenotowanycb , na który 
termin do ustnej rozprawy na dzień 24 sty
cznia 1876 r. wyznaczono, i że dla nich u- 
stanowiono kuratora w osobie adwokata Dra 
Wilkosza w Krakowie.

Wzywa się przeto pozwanych aby ku
ratorowi temu potrzebnej informaeyi udzielili 
lub sobie innego zastępcę obrali, gdyż ina
czej wszelkie z zaniedbania wynikłe złe skut
ki sami sobie przypiszą.

Podgórze dnia 15 października 1876.
(198 2 — 3) E  d  y  fc t,

L. 2529 cyw. W imieniu c. k. Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie podaje c. 
król. Sąd powiatowy w Podgórzu po ras 
drugi do publicznej wiadomości, że w c. k. 
Sądzie powiatowym w Podgórzu, w nowo u- 
tworzonem ciele tabularnem, dla realności 
pod L. 53 w Podgórzu w edykcie z dnia 
27 października 1874 do L 2084 bliżej o- 
pisanej, nasamprzód Małgorzata Zemlowa za 
właścicielkę całej tej realności, następnie 
Katarzyna z Żemłów Królikowa za właści
cielkę całego domu pod L. 53 w Podgórzu 
i połowy gruntów doń należących, a nare
szcie Józef Królikowski za właściciela po
łowy domu tegoż i połowy z połowy grun
tów, na imię Katarzyny Królikowskiej wcią- 
gnionej, zaintabulowanym został, i że wzywa 
się wszystkich, którzyby przez to otworzenie 
nowego ciała tabularnego dla rzeczonej real
ności, lub przez zaintabulowaDie powyż po
danych osób za właścicieli tejże w swoich 
prawach ukrzywdzeni się uważali, te swoje 
pretensye przy dołączeniu dotyczących do
kumentów zgłosili w c. k. Sądzie powiato
wym w Podgórzu aż do dnia 20 kwietnia 
1875 r., gdyż inaczej ta intabulacya skutki 
tabularnej intabulacyi by osiągnęła, i że 
równocześnie się ogłasza, że przydłużenie 
tego terminu edyktalnego miejsca nie ma

Podgórze dnia 16 lipca 1875.
(200 2— 3) E  d f  fc t.

L. 65932. C. k. Sąd krajowy we Lw o
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Sabiny Morzowej z dnia 13 grudnia 1875 
do 1. 6593 i, uchwałą z 24go grudnia 1875 
wyznaczono termin na 31 stycznia 1876 o 
godzinie 11 przed południem, celem wyka
zania, że prenotacya zapisanych przez ś. p. 
Pawła Giebułtowskiego Janowi Kozłowskie 
mu, Jakóbowi Czyżowskiemu, Piotrowi Dra
ganowi, Franciszkowi Blaszczakowi, Piotrowi 
Kolinciowi, Atanazy i Kaszczycza nce, Parasz 
ce Miętusiance, Ignacemu Krzyżanowskiemu, 
Ewie Szaranczance, Ewie Kaliucio, Jadze 
Blaszczance, Oleksemu Kaliucio, Łuczkowi 
Szczerbakowi, Jurkowi Biskupowi, Piotrowi 
Kalincio, Jędrzejowi Wołoszkowi, Iwanowi 
Mazurowi, Jędrzejowi Juszczykowi, Maryan- 
nie Juszczykowej, likowi Juszczykowi, Ewie 
Gaydowej, Wojciechowi Adamiakowi, Macm- 
jowi Piotrowskiemu, Jędrzejowi Kuczmie i 
Janowi Kowalczykowi, wszystkim z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym, legatów w sta
nie biernym dóbr Stracbocina uskuteczniona 
jest usprawiedliwioną, lub jej usprawiedli
wienie w toku.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym legataryuszom, 
do rąk równocześnie w osobie adwokata dr 
Raabego, z zastępstwem adw. dr. Manscba, 
ustanowionego kuratora

Wzywamy niniejszym edyktem tych le- 
gataryuszów, aby w należytym czasie u usta
nowionego kuratora lub też w Sądzie oso
biście, albo przez innego zastępcę się zgło
sili i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, ileże z zaniedba 
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypiszą.

Z  c. k. Sądu krajowego.
Lwów duia 24 grudnia 1875.

(5030 3— 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
L. 29783. Zmarły w Bazylei w Szwaj- 

caryi dnia 13 stycznia 1870 Piotr Jakób 2 
im. Rostocki. rodem z Drohobycza w Gali- 
cyi, niegdyś w Lublinie , w Królestwie pol
akiem zamieszkały, a ostatecznie jako oby
watel Dottwyla w kantonie Aargau w Szwaj-

5 caryi osiadły, ustanowił fundacyę dla wspie
rania ubogiej uczącej się młodzieży pocho
dzącej z jego rodziny.

Celem nadania stypendyum z tej fun- 
dacyi o rocznąch 200 złr. w. a ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy
łącznie tylko dla krewnych ś. p. fundatora, 
którzy wsparcia takiego rzeczywiście potrze
bują, wykażą się z dobrego postępu w na 
ukacb i z odpowiednich obyczajów, a uczę 
szczają do szkół ludowych lub gimnazyal- 
nycb w Drohobyczu w Galicyi. Z nadanego 
stypendyum jednak korzyść może obdarzany 
niem uczeń aż do ukończenia nauk w uni
wersytetach, akademiach, szkołach górniczych 
lub gospodarskich , jeżeli obyczaje i postępy 
w naukach będą odpowiednie.

Jako krewni ś. p. fundatora znajdują 
się wymienieni w testamencie:

1. Jego siostra Anastazya z Rostockicb 
Malikowa i jej troje dzieci & to: Kata
rzyna zamężna Kobryń, Julia zamężna 
Balicka i Pantaleon M alik , wszyscy 
zamieszkali w Drohobyczu;

2. Jego druga siostra Julia z Rostockicb 
Huto wieżowa w Drohobyczu i jej sy
nowie Piotr Hutowicz w służbie c. k. 
armii i Mikołaj Hutowicz w Drohoby
czu ;

3. Dzieci brata jego Jana Rostockiego, a 
to: zamieszkali we Węgrzech: Wiktor 
Rostocki, mechanik w Eperies, Jan R o
stocki nadstrażnik finansowy w R im a, 
Szombath i Ludwika z Rostockicb 
Podowska w Szebesta, tudzież Anna 
z Rostockicb zamężna Mach we Lw o
wie; wreszcie

4. Antonina Wróblewska w Drohobyczu, 
córka ciotki ś. p. fundatora. Prócz po
tomków właśnie co wymienionych kre
wnych ś. p. łundatora, korzystać m o
gą z fundacyi również i inni członko
wie rodziny jego, zamieszkali bądź we 
Węgrzech bądź w Galicyi, bądź też w 
innych częściach Monarchii austrya- 
cko węgierskiej, jeżeli pokrewieństwo 
swoje ze ś. p. fundatorem należycie u- 
dowodnią i posiadają resztę warunków 
potrzebnych do uzyskania stypendyum. 
Między wpółubiegającymi się mają pier

wszeństwo ubożsi i ci, którzy lepszy postęp 
w naukach wykazują.

Prawo nadawania stypendyum wyko
nują wspólnie zamieszkali w Galicyi Michał 
Kobryń i Jan Mach, powinowaci ś. p, funda
tora. 1

Chcący się ubiegać o nadanie powyż
szego stypendyum , winni wnieść podań’a 
swoje do Wydziału krajowego we Lwowie 
a to najpóźniej do l marca 1876 i złożyć 
przed ewszystkiem niewątpliwe dow ody, iż 
są krewnymi założyciela fundacyi, wyżejwy- 
mienionego, Piotra Jakóba dw. im. R osto
ckiego; dalej załączyć mają: metrykę chrztu 
lub urodzenia, świadectwo urzędowe o sto
sunkach majątkowych kandydata i rodziców 
je g o , ostatnie świadectwo szkolne, a wre
szcie dow ody, że kandydat obecnie jako u- 
czeń zwyczajny do szkół publicznych uczę
szcza.

Do podań lub dokumentów sporządzo
nych w języku węgierskim , dołączyć należy 
również tłumaczenie na język polski lub 
niemiecki.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodom ryi i W. Ks. Krakowskiego.
W e Lwowie dnia 12 grudnia 1875.

d a r z e m wynosi tylko 2 złr. 50 cfc r o o z- 
n i e ,  l u b i  złr. 25 półrocznie Czytelnicy 
prenumerający jedno tylko z pism powyż
szych , płacą za ksźde 1 złr. 50 et. r o c z 
n i e ,  i kalendarza b e z p ł a t n i e  nieotrzy- 
mują.

Uwaga. Wszelkie artykuły oraz prenume
ratę i inne listy pieniężne , Redakcya prosi uprzej
mie , adressować wprost do A d m i n i s t r a c y i

i w

Chaty i Nowin , Piać kapitulny l. 7 we Lwowie, 
(256)

£XXXXXXX0 XXXXXX£  
Doktor medycyny Karcz x
od kilkunastu lat specyalista i autor 
„Poradnika w  słabościach wenery
cznych z przydatkiem o samogwałcie1'
leczy g r u n t o w n i e  wszelkie słabości 
weneryczne i skórne. tudzież zgubne 
skutki samogwałtu: pollucje i impo
tencję. „Poradnik1 (drugie wydanie) ko
sztuje 1 złr. 20 ct.
Ordynuje oodzleń o d  godziny 8 —10 

1 od 12—4
we Lwowie, ulica Wałowa ł. 3.

Udziela także rady lekarskiej listownie 
i wyseła lekarstwa. (4 — 5)

Bez bolu
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 

nnjnowfiEej i n a jd osk on a lsze j m etod y  
gruntowni©, ”̂ 821

bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejezą 
dyskrecyą wszelkie

słabości tajemnicze
i s k ó r n e

lekarz prakt. Medycyny, C hirurg ii I Akuszer,

specyalista chorób tajemniczych

Jan Kurpie!

B
i
I
i
I
i
B

mieszkający 
przy u lic y  S o b ie s k ie g o  N r. 1 2 ,1. piętro
(gdzie administracja „Gazety Narodowej"), 

ordyn u je  od 8  — 1 2 p r z e d - , od I  —  5  p o p o łu d n iu .
Zaradza także im p o te n c ji (osłabieniu 

siły męzkiej) poiucyl, uptaw om  kobiet, 
bladnczee i n iep łod n ośc i.

Na honorowane listy udziela rady bez
zwłocznie i służy lekarstwami.

!« n f n » n i H H i n  m s ~ ?) g g

i
i
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I
I
B
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KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w ,  g a l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta I monety
pod warunkami najprzystępniej szemi,

6 %  L I S T Y  H Y P O T E C Z N E ,
które według prawa 7 dnia 1. Lipca 1 8 6 8  (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 9 3 ) i naj
wyższego post. z dnia 1 7 . Grudnia 1 8 7 1  r. mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye 

i wadya, —  są w tymże Kantorze do nabycia.
W szystk ie  p o lecen ia  z  p r o w in c y i w yk o n u ją  się b ezzw ło 

cznie p o  k u rsie d z ien n ym , b ez doliczenia p r o w iz y i.
(1 6 - ? )

(226 1—3)

Doniesienia prywatne.

Od Wydawnictwa czasopism ludowych:

C H A T Y 6* i  „N O W IN 4*.99

Z dniem 1 stycznia r. b. wydawnictwo 
Chaty i Nowin tozpoczyna s i ó d m y  rok 
swego istnienia z tą tylko różnicą, że odtąd 
Redakcya wydawać będzie oba te czasopisma 
przy z n a c z n i e  r o z s z e r z o n y m  i 
u l e p s z o n y m  program ie, oraz, że każde 
z nich z osobna, wychodzić będzie na prze
mian w odstępach d w u t y g o d n i o w y c h  
t. j. tak, iż wszyscy czytelnicy, będą mieć 
ka ż d e j  n i e d z i e l i  jeden numer Chaty 
lub Nowin, zawierający c a ł y  arkusz druku 
w których znajdą c o  t y g o d n i a  (a nie jak 
dawniej co dni 20) wiadomości p o l i t y c z 
ne  i inne. W roku więc bieżącym Redakcya 
wyda zamiast 36ciu — 26 numerów Chaty 
i t y l e ż ,  takiej samej objętości, numerów 
Nowin t. j. razem 52 numerów na r o k , i 
jak zwykle, dodawać będzie b e z p ł a t n i e  
(ale tylko dla abonomentów obu czasopism 
i to caloroanych) kalendarz. Chata i Nowi
ny prenumerowane odtąd być mogą r a z e m  
lub o d d z i e l n i e ,  bo każde z tych pism 
stanowić będzie o d r ę b n ą  c a ł o ś ć ,  nawza
jem tylko zawsze d o p e  ł n i a j ą c ą  s i ę .  Ce
na obu czasopism z p r z e s y ł k ą  i k a l e n 

Obwieszczenie.

L. 43. Wydział Rady powiatowej 
Zaleśzozyckiej ogłasza, że w myśl § 30 
Ust. o Repr. pow. tak budżet na rok 
1876 w dniu 15 Grudnia 1875 ułożony 
jakoteż zamknięcia rachunków kasowych 
z Administracyi Rady powiatowaj za 
lata 1874 1875 z końcem roku admi
nistracyjnego zestawione, złożono w 
kancelaryi Wydziału powiatowego do 
przejrzenia dla opodatkowanych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Zaleszczyki dnia 12. Stycznia 1876.

L. 50.

Konkurs.
(242 1 3)

Celem obsadzenia opróżnionej po
sady Lekarza m iejskiego w Ru
tach, z remuneracyą rocznych 100 złr. 
i poborem prawnie ustanowionych opłat 
za oględziny pędzonego stadami z Bu
kowiny do Galicyi bydła rogatego, roz
pisuje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
swe należycie udokumentowane poda
nia przy dołączeniu dowodów uzdol
nienia naukowego, wykonywanej do
tąd praktyki w zawodzie lekarskim 
i znajomości języków krajowych, wnieść 
przed upływem b. m. do tutejszej 
Zwierzchności gminnej.

Zwierzchność miasta
K u t y ,  14 stycznia 1876.

U s t  g o ń c z y .
Zamieszkały przedtem w Rosen- 

thal, a obecnie z miejsca pobytu nie
wiadomy nauczyciel Konstanty Arndt, 
liczący lat 37, wzrostu 5 stóp, o cie
mnych włosach i oczach, dobrych zę
bach i nizkiego wzrostu, przeciw któ
remu z powodu zachodzącego podej
rzenia o namowę do krzywoprzysię

stwa uchwalony został areszt sądowy 
uwolnił się od kary ucieczką. Nazwa
nego Arndta należy w razie przydy- 
bania aresztować i odstawić do tutej
szego więzienia kryminalnego.

Ł o e b a n , dnia 7. stycznia 1876. 
Król. Sąd obwodowy, oddział I.

Kurzsynski.
(241)

Przestroga i Wezwanie!
Przed dwoma miesiącami wyłudził odemnie 

pan F ran ciszek  A lojzy  Nowotny k o llek cy ę  
na wzór i  k a rtk i zam ów ień , a odtąd nie zgła
sza się wcale, obecnie zaś dowiedziałem się z wielu 
stron, że wyłudza zapomocą tych papierów druko
wych zlecen ia  (ordres) i zaliczk i p ieniężne , 
które dla siebie zatrzymuje, nie przesyłając mi p o 
wierzonych mu zleceń do wykonania. W  skutek 
tego widzę się spowodowauym, każdego p rze
strzegać, t»y nie pow ierzał p an a  F ra n cisz 
kow i A lo jzem u  N ow otnem u żadnych z le 
ceń luk zaliczek  pieniężnych, ponieważ ja 
takowych od d nia  d zisiejszego  nie uznaję. 
Zarazem wzywam dotyczących p. t. zamawiających, 
by zechcieli mi podać d o k ład n ie  sumy pie
niężne i zlecenia które powierzyli p. Fran ciszko
wi A lo jze m u  Novotneniii bym tym sposobem 
zapobiedz mógł nieprzyjemnym nieporozumieniom 
i zarządzić mógł stosownie do życzenia. Zarazem 
upraszam  św ietną c. k . żan d a rm ery ę , by 
zechciała w razie nadybauia odebrać p. F ran cisz
k ow i A lo jzem u  No t otnem u moja k o llck cy e  
wzorow e i k a rtk i zam ów ień , odstawić go do 
najbliższego kompetentnego c. k. urzędu, i zawia
domić mię o tern w celu stosownego zarządzenia 
względem ukarania nazwanego.

• /  M .  H r o m a d a
w łaściciel litografii i dru k arn i w P radze  

an g ielsk i H o te l Nr. 1074.

Nakładem wydawnictwa 
„C iłasK ety I .w d » w s k le j “

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  fta łic y i

przez Edwarda Windakiewicza
o. k . radcę górniczego

i je s t  d o  n a b ycia  w  A d m in istracyi
„Gazety Lwowskiej” 
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